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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

"  “Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów
pocztą 7 centów.
Nl. 20BiUr0 Ecdak°yi 1 Adlni»i9tracyi uhea Wałowa

______ _______— fTTTrzesyłkn pocztowa wynosi rocznie 10 zł., kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 et.,
Prenum erata- P feŵ al||ie 3 ^  miesięcznie 1 zł. ,

W miejscu rocznie i ’ k ow y  j l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do , , 'r a z e ty  L w o w s k ie j"  otrzymu- 
P rz e w o d  ik  i enei ^  Fatnie jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 

ją cało- i polpoo-n ^  końca gnl(j nia] ćwierćroeziu 7,as i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct., drudzy 
czerwca, luk prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają sic po 7 cent., 
kilkorazowe po (i ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacje otwarte 
wolne są od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowska wy­

nosi całorocznie w miejscu (od 1 sty­
cznia do końca grudnia) \ 2  zfr>. j)0_ 
czta: 16 z ł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł 
poczta 8 z ł.; ćwierćrocznie (0d l  sty­
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł 
pocztą 4 z ł.; miesięcznie (od 1 ,|0 p0l',_ 
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł. 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie cało i półroczni, 
(którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca grudnia lub od 1 stycznia do 
końca czerwca) otrzymyją „Przewodnik 
naukowy i literacki,11 dodatek miesię­
czny do Gazety Lw owskiej bezpłatnie, 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, pierwsi 75 c t . , drudzy 30 ct. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ćwierćrocznie 1 zł.
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, ‘ ' i, r  sy tuacya zew nętrzna
eo^dłuołom  naprężeniu w ypogodziła 
L Ś n i e  i przedstaw iała wszelkie
elcoimic dłuższego pokoju w całej
y w W Węgrzech pomysł ogol- luroine. "  ” v=>. . ,L.., . U.
itego rozbrojenia me budził nigdy ta-

ciego
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. Lwów , dnia 11 stycznia

W dziennikach wiedeńskich spoty­
kamy się z przypomnieniem, że w tym 
roku rządy Przed- i Zalitawii będą mu­
siały zajać się także sprawą rewizyi 
tych postanowień u s ta w y  w ojsko­
wej, które według wyraźnego brzmie­
nia samej ustawy obowiązywać mają 
dziesięć lat w pierwotnie uchwalonej 
formie. Po dotychczasowym przebiegu 
rokowań w sprawie odnowienia ugody 
nie można się dziwić, że takie przy­
pomnienie nie A „
nia. Ugoda okazała się tak trudną do 
odnowienia, więc kto wie, czy i w spra 
wie ustawy wojskowej porozumienie 
nie będzie także trudne do osiągnięcia 
czy jeden lub drugi parlament nie po­
stawi wniosków utrudniających przy­
jęcie zgodnych postanowień? W ąt­
pliwość ta nasuwa się mimowoli. więc 
powtarzamy, dziwić sie jej nic można 
Ale bliższe zbadanie tej świeżej kwe 
styi usuwa obawę zupełnie. W usta­
wie wojskowej nie może zajść ani ko 
Jizya interesów ekonomiczno - polity 
eznych ani sprzeczność w poglądzie 
na zasady, które nie ulegają rewizyi 
Na pierwszy rzut oka cyfra stałego 
wojska może się przedstawić jako szko 
pul, jeżeli nie niebezpieczny, to przy 
Lirmiiei niepewny. Możnaby sie rze 

ziać w tej mierze nie
najmniej niepewny
t w i ś c i e  obaw iać

orozumieib jeżeliby rozstrzygać miały
ń n e  zdania i wrn , OTia .
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obrączkowego zajęcia jak w 
kłopotliwych zasta- 
mi usuuiccia nie-
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, ,, ki zewoictrzne wcalei jeżeliby sto^nk  ^  Alc któż
me wchodziły im  * wysokości
mógłby dzis rozpiawiac .
cyfry żołnierzy i nie zwiaem^ 1 ■ y 
tein żadnej uwagi na stosunki zm ■
trzne? Kto potrafiłby zapanował- -w 
dalece nad poważną przestrogą bie­
żących wypadków, kto potrafiłby z 
spokpjuem sumieniem ignorować tę 
przestrogę? Jeszcze w roku ubiegłym 
wielką wrzawę dziennikarską sprawiał 
w Wiedniu śmiało podniesiony pomysł 
ogólnego rozbrojenia a jeden z klu­
bów Rady państwa wziął nawet ini- 
eyatywe w tej sprawie wobec

Wiedniu, 
nowień nad s 
doboru v\v& . 
nieraz wprawdzie 
do zniżenia zbrojnej 
ale zawsze kończyło się na nieśmiałej 
m-óbie Dziś Węgrzy pewnie me przy­
znają się do dawnych życzeń a jeże- 

b v  j u ż  koniecznie w zmzeniu wydat­
ków na siłę zbrojną szukać musieli 
•itunku to wspólna armia pozostałaby 

nietknięta a natomiast zwrócouoby 
uwa°'o 1 na wniosek opozycyjnej pra­
wicy1" która od dawna radzi rządowi 
zreformować w duchu oszczędności 
kosztowną instytuoye honwedów.

Wbrew pogłoskom zapowiadającym 
odroczenie w y s t a w y  p a r y s k i e j  z 
powodu niepewnej sytuacyi zewnętrznej, 
Francya przygotowuje się dalej do 
wielkiego dzieła pokoju, w którem spo­

ra się zbierać samo tryumfy, za­
szczyty i korzyści materyalne. Fran­
cuzi niegdyś tak drażliwi dla wszelkich 
zawikłau zewnętrznych, w których 
zawsze zachciewało się im odgry­
wać rolę najważniejszą, nie dają sie dziś 
wypadkom zagranicznym odwieść od 
celu raz wytkniętego. Sprawa wscho­
dnia zajmuje ich niezawodnie w wy­
sokim stopniu, bo jakżeż nie mogłaby 
ona zajmować każdego, kto ma pre­
tensje  do cokolwiek wyższej inteligen­
cji, ale to zajęcie nie pochłania całej 
uwagi i nie odwraca jej od spraw do­
mowych, między którem i wystawa w 
każdym razie zajmuje jedno z pierwszych 
miejsc. Odmowna odpowiedź niemie­
ckiego rządu na zaproszenie do wzię­
cia udziału w wystawie nie sprawiła 
w Paryżu takiego wrażenia, jakiego 
w Berlinie może oczekiwano a gdzie in­
dziej obawiano się żywo. Ani wdzięczny­
mi ani zachwyconymi nie mogli być 
Francuzi po otrzymaniu takiej odmowy, 
ale to im przyznać trzeba, że z wiel­
kim taktem znieśli doznany zawód, że 
nie pofolgowali rasowej niechęci, że ani 
jedna nierozważna groźba nie wymknę­
ła się z ust poważnych. Jeżeli zaś po tej 
odmownej odpowiedzi rządu niemie­
ckiego, osiadły we Francy i Niemiec 
spotkał sic tu lub owdzie z jakąś przy­
krością w towarzyskiein pożyciu, jeżeli 
jaki bulwarowy organ wzbogacił osta- 
tnierni czasy kollekcyę złośliwych dow­
cipów o Prusakach, to wszystko to 
jest drobnostką i nie może wchodzić 
w rachubę polityczną. Poważny ogół 
przyjął odmowę Niemiec z bardzo takto

Wiadomo jak Europą zawisła chmura ogólnej, długo 
'  ' trwającej konftagracyi międzynarodo­

wej. L tein muszą sie Francuzi w każ­
dym razie liczyć, bo wojny na wscho­
dzie- nie trwają tak krótko jak na za­
chodzie a wystawa pozbawiona udziału 
nietylko Niemiec lecz i całej wscho­
dniej Europy byłaby bądź co badź 
dziełem chybionem. Jeżeli zaś wysta­
wa odbędzie się tylko bez udziału Nie­
miec, to zapewne osiągnie ten skutek, 
jaki jej wytknięto. Najpierw wystawi 
ona Francyi w obec światu całego 
pochlebno świadectwo, że naród fran­
cuski mimo strasznego pogromu wo­
jennego me znajduje się w okresie po­
wolnego upadku lecz owszem postę­
puję- ciągle naprzód i jak dotąd tak "i 
nadal w wielu a wielu kierunkach 
pizouowfic będzie spoleczenstwoin o,y- 
wilizowanym. Jego wyższość na polu

wnem milczeniem a koła rz; Z JB-
szcze większym taktem połechtały am­
bicje  narodową, gdyż w dalszych za­
rządzeniach wystawowych dały do zro­
zumienia, że mimo odmowy niemie­
ckiej, r raneya czuje się dość silna, 
aZ(' y. stworzyć mogła dzieło godne 
uwagi całego świata. Przygotowania 
wystawowe postępują tedy naprzód 
zwykłym trybem i zostałyby przerwa­
ne chyba w takim razie, jeżeliby nad
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ekonomicznem uwydatni wystawa pa- 
l yska w każdym razie a że świat cały 
będzie świadkiem tej wyższości, tonie 
ulega wątpliwości, bo Paryż czemkol- 
wiekbądź potrafi ściągnąć do siebie 
tłumy cudzoziemców ze wszystkicli 
stron świata. Niemcy nie będą repre­
zentowane na wystawie, ale żeby nie 
były świadkami tryumf u francuskiego, 
tego nie dokaże ks. Bismarck, ternu 
nie zapobiegnie nawet teroryzm prassy. 
Skutki wystawy w obec zagranicy bę­
dą tedy niewątpliwie pomyślne dla 
Francyi, ale na tern nic kończy się 
rzecz cała. Wewnętrzna sytuacja Fran­
cyi skorzysta także niemało lia w y ­
stawie. W zabiegach około podniesie­
nia blasku wystawy zejdą się ze sobą 
najsprzeczniejsze żywioły polityczne, bo 
chodzi tu o wystawiona na próbę am­
bicję narodową. Sama myśl o upoko­
rzeniu, jakiego doznałaby Francya na 
wypadek odroczenia lub zaniechania 
wystawy z powodu rozstroju wewnę­
trznego. zdolną jest powstrzymać na­
wet skrajne stronnictwa od excesów 
politycznych. Niezawodnie nie braknie 
i wielu takich, w których wystawa 
świetnie urządzona przełamie niechęć 
do republikańskiej formy rządu. Uczu­
cie uznania i wdzięczności dla rządu,1 ' S e O iktóry  umiał podnieść znaczenie Fran­
c ji w obec Europy, może się zba­
wiennie-odbić w całym kraju w chwili 
gdy wyborcy przystąpią do wyboru 
nowej izby deputowanych. A  wiadomo 
przecież, że przyszła izba zajmie sie 
w myśl konstytueyi jej rewizyą.

Jakiś czas głosy p ra sy  r o s s y j -  
skiej  wymierzone przeciw Anstryi i 
Niemcom sprawiały w Europie nie­
mało sensacyi. Tak się działo miano­
wicie w pierwszej oliwili po wybuchu 
wojny serbsko-tureckiej, gdy świat ca­
ły szukał we wszystkiem pewniejszych 
wskazówek o przy szlem zachowaniu 
sio Rossyi av obec zawikłau na pół­
wyspie bałkańskim. Była to sensacya 
zupełnie nie zasłużona, bo przypadek 
zrządził, że prasa rossyjska bardzo nie­
zręcznie i właśnie wtedy uderzała na 
sąsiednie państwa, kiedy Europa otrzy- 
mae lniała wprost od monarchów obja­
wy świadczące o ścisłcm porozumie­
niu. Ta kilka razy sprawdzona sprze­
czność głosów prasy rosyjskiej z biegiem 
wypadków nie nauczyła jednak opinii 
patrzeć obojętnie na to, co sie temu 
lub owemu dziennikarzowi rossyjskie- 
rnu w danej chwili napisać podobało. 
Zawsze stawała tu na przeszkodzie ta 
okoliczność, że prasa rossyjska- podle­
ga cenzurze, że zatem opinie jej mu­

szą bodaj w części zgadzać się z opi­
nią rządu, skoro puszczone zostały pod 
prasę i w obieg, Cenzor rossyjski stał 
się tedy naraz bardzo ważną figurą, 
rozstrzygał bez odwołania o opiniach 
rządu rossyjskiego 1 Ozy jest to możli- 
wern, czy zdrowy rozum pozwala tak 
myśleć ? Zresztą przypatrzmy sie teraz 
stanowisku prasy rossyjskiej a będzie­
my mieli nowy dowód, jak małe zna­
czenie przypisywać można jej eluku- 
bracyo.ni, pełnym zawiści do wszyst­
kich, którzy nie wierzą w wielką mi­
sy e panslawizmu i nie hołdują jej 
wcale. W tej chwili prasa niemiecka 
bardzo się żali na rossyjska, że pisze 
o Niemcach nietylko z niechęcią na­
tchnioną rasowemi uprzedzeniami, lecz 
nadto z nieufnością, podejrzywającą 
prawdziwość uroczystych zapewnień 
niemieckich. Wyrzut ten jest słuszny, 
bo jeżeli kiedy to teraz Rossya nie ma 
powodu ani żalić się na stanowisko 
Niemiec, ani niedowierzać, ich polityce. 
Ostatnie oświadczenia parlamentarne 
ks. Bismarcka zadowoliły w zupełno­
ści Rossyę „oficjalną11 a malkontenci 
stanowią w tej chwili Rossyę „nieofi­
c ja ln ą11, wymagającą może, ażeby ca­
ła Europa pomogła mrzonce panslawi- 
stycznej podnieść się z wielkiej klę­
ski , poniesionej na pobojowiskach 
serbskich.

EM ESPOIDEKCIE
W ie d e ń , 9 styczniu.

(44) W  uiopew uem  św ietle p rzedstaw ia 
się sytuacya, tak n a  w ew nątrz jak  i na ze­
w nątrz . N a w ew nątrz  nie nie s.ly(. |lać o s ta ­
n ie spraw y bankowej. W ęgrzy ciągle u trzy ­
m ują, że m uszą uzyskać albo bank dualisty ­
czny, albo sam odzielny ; P rzedlituw  ia zaś 
uw aża bank dualistyczny za n iem ożebny, a 
bank sam odzielny za szkodliw y. Że w końcu 
za pośrednictw em  korony nastąp i porozum ie­
nie m iędzy obn rządam i, n ie  ulega, w atpli- 

CM( b «j •- W chw ili obecnej n ik t n iem a w y- 
0 )1,rżenia, w  ja k i sposób znajdzie się klucz 
( 0 ugody. O m ijając trudności dotąd n iepo- 
'ouane w spraw ie bankow ej, jeszcze inna  

istn ieje przeszkoda rych łego  w niesien ia prze­
dłużeń rządow ych w spraw ie ugody weg-ier- 
skięj. W aru n k iem , jaki postaw iły tak rządy 
ja k  i Izby ustaw odaw cze, jest znajomość ta- 
tyfy  cło woj. k tórej u łożenie znowu zawisło 
od zaw arcia trak ta tu  ciow o-handlow ego z 
N iem cam i. N im to wszystko nastąpi, up łyn ie 
najm niej jeszcze dw a m iesiące , a tein  sa­
m em  rozpraw y w Radzie państw a nad odno­
w ieniem  ugody w ęgierskiej nie rozpoczną się 
tak prędko, z czego atoli bynajm niej n ie ‘wy­
nika odroczenie Rady państw a. S łusznie pe- 

eti dziennik , p rzem aw iając za predkiem  
zw ołaniem  Rady państwa, zauważył, iż par­
lam ent dosyć znajdzie zajęciu bez względu na 
Ugodę. To sam o pism o zw raca uwagę, że w 
g rudn iu  r . b. p rzypada także odnow ienie u- 
staw y o obronie państw owej, t. j- p arag ra­
fów o sile arm ii. Jak  pow ażny dziennik m a­
rzyć może o zm niejszeniu sił wojskowych w 
chw ili, gdy cała Europu podobną je s t do 
wielkiego obozu, pojąć nie możemy. Dla m a­
rzeń filantropijnych, dla szlachetnych zresztą 
dążeń i pom ysłów  dr. F ischhofa czasy dzi­
siejsze są najniestosow niejszą porą.

N a zew nątrz sytuacya przedstaw ia się 
rów nież zagadkowo. Za najlepszy dowód, jak 
trudno  powziąć opinię o wypadkach, k tó ie 
nam  przyniesie przyszłość, może posłużyć o- 
koliczuość, że pism a tak dobrze poiuforuio- 
wane, juk A/wndpost i M onta ysrm w  z jednej a
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Pól. Corr. z drugiej strony, jednego  i tego sam e­
go dnia odm ienne objaw iły  zdanie co do nadziei 
pokojow ych lub  obaw y wojennej. W  ogóle Pol. 
Corr. m ająca rozległe stosunki na W schodzie 
zaw sze czarniej w idzi, aniżeli inne dziennik i 
a przyznać trzeba, że ona jed n a  p rzew idy ­
w ała w ojnę serbsko-tureeką, kiedy inne  pi­
sm a łudziły  się w ieściam i pokojow em i. Ona 
też teraz staje w obronie a rm ii rossyjskiej, 
narażonej na najrozm aitsze zarzu ty . Ozy Ros- 
sya w yda Turcyi wojnę, n ie  może być zre­
sztą dla niej kw estyą w ojskow ą, lecz kwestyą 
polityczną. W  każdym  bow iem  razie Rossya 
sprosta  i da radę siłom  tu reck im . 1 urcya w pra- 
dzie w aha się stanow czo objawie zdanie, a 
podobna do Ja g o n a  w Otellu nieehce odpo­
w iadać kategorycznie na staw ione sobie py ­
tan ia , ale tyle je s t pew nein, że ustąpić nie 
m yśli i n ie  lęka się wojny z Rossya. Co Ros­
sya uczyni, zdaw ałoby się być n ie w ątp liw em  
po dzisiejszym  artykule Fremderiblattu, po­
d łu g  którego  Rossya zrzekła się działania na 
w łasną rękę, i staje w szeregu m ocarstw  eu­
ropejsk ich , tak iż rozbicie się konferencyi nie 
byłoby k lęską rossyjską, leez k lęską europej­
ską. Ozy Rossya zadowoli się tą  sk rom ną ro­
lą, czy w chwili odpow iedniej nie zrzuci te ­
go p łaszczyka europejskiego ? czy nie uw ażać 
będzie za rzecz konieczną, zająć przynajm niej 
R um unię, aby rozszerzyć kw aterę dla tak zna­
cznej arm ii, nagrom adzonej bezczynnie w 
Uessarabii, —  któż zdoła odpow iedzieć na te 
i podobne pytania.

Są państw a, narody i narodow ości, k tóre 
m uszą być odpowiedzialnem u za wszystko, 
co się dzieje w św iecie. T aką rolę odegrały  
już  kolejno A nglia, F ra n c ja , W łochy, N iem ­
cy. T eraz p rzysz ła  kolej na W ęgrów . W ia­
domo, że W ęgrzy  nie ukryw ają sw ych sym - 
patyj dla T urcy i. P rócz innych  wskazówek, 
św iadczy o te in  najlepiej przejażdżka s tu d en ­
tów w ęgierskich  do S tam bułu , aby ofiarować 
m iecz honorow y wodzowi tu reckiem u K eri- 
m owi baszy. D zienniki rossyjskie, których 
żal przeciw  W ęgrom  pojąć m ożna, radeby na 
szczep w ęgierski zrzucić odpow iedzialność za 
w szystko, co zdarza się dla Rossyi przykrego. 
N ajzabaw niejszym  niew ątp liw ie je s t pom ysł, 
że a g ita c jo  w ęgierskie przyczyniły  się do 
rozruchów  osta tn ich  przed cerkw ią kazań­
ską w P etersbu rgu !

Że h r. A ndrassy  żądał od austryackiego 
konsula jeneralnego  w  B erlin ie spraw ozdania 
o pow odach , jak ie  sk łon iły  państw o n iem ie­
ckie trzym ać się zdała od paryskiej w ystaw y 
pow szechnej w r. 1878, je s t rzeczą sarną przez 
się tak ja sną  i zrozum iałą, iż nie pojm ujem y, 
jak  m ożna z faktu tego w yciągnąć wniosek, 
że A u stry a  zapew ne rów nież w strzym a się 
od udziału  w w ystaw ie m iędzynarodow ej. 
S praw ozdanie brzm i niepom yślnie dla idei 
w ystaw  m iędzynarodow ych w ogóle, ale nie 
trzeb a  zapom inać, iż m in iste r handlu  zażądał 
już  kredy tu  nadzw yczajnego od Rady p ań ­
stw a w łaśn ie  n a  cele w ystaw y p a ry sk ie j, i 
to tuż po odm ow ie państw a niem ieckiego.

N ow y p rezyden t sejmu dalm atyńskiego 
h r. Je rzy  V ojnow icz należy do tego sam ego 
obozu, z k tórego w yszedł p. Lubisza. O statni 
s ta ł się n iem ożebnym  w skutek ostatn ich  zajść 
w by łym  sejm ie dalm atynskim . P. Vojnowicz 
je s t rów nież  narodow ości słowiańskiej i zna­
ny  z um iarkow anych  zasad politycznych.

N ieu stan n a  polem ika m iędzy katam i w 
w W iedn iu  i w  P radze, tudzież m iędzy po­
w agam i naukow em i o sztuce wieszania, za­
czyna już być obm ierzłą . W idać, że naw et 
czynność katow ska bez reklam y obejść sic 
nic może, a kat w P radze  zdaje się p ragnąć 
aw ansu do W iednia.

—  Do rzędu i tak już licznych a skom ­
plikow anych  spraw , k tóre na podstaw ie obo­
pólnej ugody  m iędzy A ustrya  a W ęgram i 
m ają być rozw iązane przez oba ciała ustaw o­
daw cze, przybyw a —  jak  pisze N. f. Presse 
—  w r. 1877 now a, m ianow icie spraw a u- 
staw y wojskowej. Ja k  wiadom o, ustaw a woj­
skow a z d. 5 g ru d n ia  1868 r. stanow iąca 
podstaw ę o rgan izac ji w ojskowej, przyszła do 
sku tku  w porozum ieniu z sejm em  w ęgierskim , 
k tó ry  uchw alił ją  i ogłosił jako artyku ł XL. 
z r. 1868. Obie te ustaw y zaw ierają podo­
bnie jak  ustaw y  ugodow e z r. 1876 obok 
s ta ły c h , n ieulegająeycli zm ianie no rm  o 
organizacyi i uzupełnieniu  a r m i i , także

i postanow ienia, które m iały  obow iązyw ać 
tylko dziesięć lat. N ąjw ażniejszem  z tych 
postanow ień je st § 11 obu u s ta w , k tó ­
ry oznacza siłę arm ii austryacko-w ęgierskiej 
na stopie w ojennej (w raz z rezerw ą) i podnosi 
ją  do 800.000 ludzi. W  tym  sam ym  paragrafie 
zaw arty je s t jeszcze następujący u s tę p : „Ten 
stan  wojenny stałej arm i i m arynark i ma 
obowiązywać dziesięć la t najbliższych. W nio­
ski o pozostaw ieniu tego stanu n a  dalszy 
przeciąg czasu albo też o zm ianie ustanow io­
nej stopy w ojennej, m ają być obu ciałom  u- 
staw odaw czym  przedłożone do konsty tucy j­
nego trak tow an ia  przed upływ em  dziew iątego 
ro k u “ . P oniew aż więc ust. w ojskow a z 5 g rudn ia  
1868 r. w eszła w życie z tym  sam ym  dniem , 
przeto upływ a dziew iąty rok dnia 5 g ru ­
dnia 1877 r. i do tego te rm in u  m usi m iędzy 
państw ow em  m in iste rstw em  w ojny a obu 
m in iste rstw am i obrony krajow ej nastąp ić  po­
rozum ienie co do w niosków , jak ie  należy 
przedłożyć obu ciałom  ustaw odaw czym  w 
przedm iocie wysokości stopy w ojennej arm ii 
austryacko-w ęgierskiej.

-— W  tych dn iach  —  pisze Presse —  
ma zapaść stanow cza decyzya o term in ie ze 
bran ia się R ady państw a. Z żadnej strony  
nie objawiano zam iaru przedłużenia feryi 
parlam entarnych  poza te rm in  p ierw otnie ozna­
czony. N atom iast postanow iono ze strony  
kom petentnej wniosek, ażeby dalsze posiedze­
n ia R ady państw a rozpoczęły się d. 20 b. m. 
praw dopodobnie rozpoczną się one d. 23 b. 
m. Do obrad nie zabraknie m ateryału , albo­
wiem  prócz załatw ienia rozm aitych  rezolueyj 
w niesionych podczas obrad nad  budżetem  
tudzież rozm aitych petycyj, będzie m ogła Izba 
obradow ać nad licznem i spraw ozdaniam i ko- 
niisyi kolejowej, nad  w nioskiem  dr. H erbsta  
o podziale sieci kolei południow ej i nad w nio­
skiem  dep. S chw aba o kolejowych taryfach 
m aksym alnych.

—  Z licznych kom isyj Izby  deputow a­
nych, rozpoczęła dalszą pracę d. 8 b. m. 
kom isya, której przekazano nową ustaw ę k ar­
ną. N a posiedzeniu b y ł obecny m in is te r sp ra ­
w iedliw ości dr. G laser. R ozpraw ę podjęto przy 
§ 196 (uw iedzenie dziew czyny , k tóra nie 
przekroczyła jeszcze 16 roku  życia). P a rag ra f 
ten  został całkiem  opuszczony, albowiem  już 
§ 191 zaw iera postanow ienia karne co do ta ­
kiej zbrodni. W  § 197 („K to przez czyn nie­
m oralny, mowę albo obrazow e przedstaw ien ia  
daje publicznie zgorszen ie ...") w ykreślono sło­
w a: „czyn n iem oralny, m owę, albo obra­
zowe przedstaw ienia" a zarazem  wyznaczono 
na tę  zbrodnię obok kary  w iezienia (do 1 
roku) także grzyw nę do wysokości 1000 zł.
N astępnie przystąp iła  kem isya do obrad nad 
17 rozdziałem , trak tu jącym  o zbrodni rab u n ­
ku i gw ałtu  publicznego przez ekstorsyę. 
W  § 254 przyjęła kom isya n a  w niosek dr. 
Hoffera karę m in im alną w  wysokości 6 m ie­
sięcy zam iast 1 roku. W  § 255 w ypuszczono 
na w niosek dr. S tu rina  ustęp pierw szy, k tó ­
ry zaostrzał karę za zbrodnię rabunku  wów 
czas, jeżeli zbrodniarz by ł uzbrojony. W  § 
258 (w ym uszenie groźbą zam ordow ania, ra ­
bunku  albo zgw ałcenia) p rzy ję ła  kom isya obok 
lekkiego w ięz ien ia, także ciężkie w ięzienie 
jako karę. W § 259 określono zaw arte tam  
„ciężkie w ym uszenie" jako „rozbójnicze w y­
m uszenie". §§ 256 i 257 trak tu jące  rów nież 
o w ym uszeniu, p rzy ję ła kom isya bez zm iany.

—  M iędzy rządem  austryaokim  a w ę­
gierskim  toczą się obecnie rokow ania o sub ­
w en c ję , jak a  m a być udzieloną austryaeko- 
w ęgierskiem u L loydow i. Rząd w ęgierski po­
staw ił stosow ne p ropozycje  co do m iasta 
F iu m e i obrotu handlow ego w zdłuż w ybrze­
ża. N a te  propozycye nie zgodził się rząd  
austryacki.

—  W  W iedniu  rozpoczęły się d. 8 bin. 
posiedzenia austryacko-w ęgiersko-rum uńskiej 
konferencyi ełowej, k tó ra  w myśl ko n w en c ji 
handlow ej m usi spełn ić sw e zadanie najdalej 
do 10 b. m. Z 800 pozycyj taryfy sp e c ja l­
nej m a k o n fe ren c ja  zała tw ić jeszcze około 
20 najw ażniejszych, trak tu jących  o Inie, ko­
nopiach. n iciach i p łó tn ie. R eprezentanci ru ­
m uńscy staw iają przy tych artyku łach  zanad­
to w ysokie cyfry.

—  K om ita t Zem plinski p rzygotow ał agi- 
tacyę, która m a zniew olić (!) m onarch ię do 
ośw iadczen ia , iż w spraw ie w schodniej stoi 
po stron ie Turcyi- N a ostatniem  posiedzeniu 
generalna k o n g reg a c ja  uchw aliła w ysłać do 
rządu i sejm u w ęgierskiego m em oryał, w któ­
rym  m a być objaw ione następujące życzenie: 
„M inisterstw o i sejm w ęgierski w yrażają ży­
czenie. iż ludy zostające pod panow aniem  
tureckiem  m ają o trzym ać wolność konsty tu - 
cy jną, z d rug iej zaś strony  ośw iadcza m ini­
sterstw o wspólnie z sejm em  w ęgierskim , że 
w razie potrzeby podniosą W ęgry  oręż w ce­
lu sparaliżow ania zam achów  na całość pań ­
stw a tureckiego." Ż ądanie to je s t um otyw o­
w ane koniecznością w ypow iedzenia w obee 
E uropy  o p in ii, że W ęgry  w  całości i n iena­
ruszalności państw a tureckiego upatru ją  na j­
lepszą tam ę przeciw  dążnościom  panslaw i- 
stycznyin . K om itat Zem plinski rozesła ł ten  
m em oryał do w szystk ibh .jurysdykeyj w ęgier­
skich z prośbą o p rzychylne poparcie.

SPRAWY ZAGRAMCZIE
(T u rcy a  i E u ro p a .)

P od  pow yższym  napisem  ogłasza półn- 
rzędow a Turąuie, o rgan  M idhata baszy ro­
dzaj apologii dla polityki, jakiej P o rta  trzym a 
się dotychczas w obee konferencyi. D ziennik 
ten pow iada, że z dotychczasow ych układów  
dają się w yw nioskow ać następujące fakta: 
Po pierw sze, że k o n fe ren c ja  zebrała  się z 
w yraźnym  zam iarem  polepszenia losu chrze­
ścijan  oryentalnych , nie uw łaczając całości i 
n iezaw isłości Turcyi. Po drugie, źe rep rezen­
tanci m ocarstw , w brew  wszelkim  trądycyom  
dyplom atycznym , zgrom adzali się w K onstan­
tynopolu na narady , co do program u, m ają­
cego być narzuconym  Porcie, a do narad  
tych  nie przypuścili rep rezen tan tów  P orty . 
Po trzecie, źo P o rta  po dokładnem  zbadaniu  
propozycyi m ocarstw , u zn a ła , źe n iek tóre z 
tych  propozyeyj z pew nenii m odyfikacjam i 
byłyby do przyjęcia, innych  zaś, nie chcąc 
sam a zaprzeć się swej godności, bezw arun- 
kowo przyjąć n ie  może. K onferencya zbiera 
się zwykle przed w ojną albo po wojnie. W 
pierw szym  wypadku, należy chcąc utrzym ać 
pokój, pogodzić in te resa  przeciw ników , dlatego 
pow inna konferencya w ysłuchać propozyeyj 
P orty , dyskutow ać nad n iem i i starać się 
pogodzić je  ze sw oiin program em . P rzypuści­
wszy zaś, że konferencya ta  zebrała  się po 
wojnie, to p rogram em  jej pow inny być wa­
runki, jak ie  zw yciężonem u nałożone być m a­
ją . Któż zaś je s t zw yciężonym  ? T urcya s tłu ­
m iła  pow stanie w yw ołane przez pew ne mo­
carstw a sąsiednie, a z w ojny wszczętej przez 
Serbię i Czarnogórę w yszła zw ycięsko, na 
całej linii. W śród  takich  okoliczności, jak  
może E uropa dyktow ać państw u otto inańskie- 
mu upokarzające w arunki V Je s t to rzecz 
w prost niepojętna, a dla pokoju europejskiego 
wcale nie p rak tyczna. W yw ód swój kończy 
Turąuie następującem u sło w am i: „W yczer­
pując cierpliw ość narodu, k tóry  jak  każdy 
inuy, m a swoje drażliw ości, ją trząc  go przez 
n iepotrzebne upokorzenia zm ierza E uropa na 
pew no do okropnego rozlewu krw i. N aród  
o ttom ański n ig d y  w łasną ręką nie podpisze 
przedłożonego sobie w yroku śm ierci. Chce 
on ż y ć ; nikogo nie w yzywa, je s t natu ry  n ad ­
zwyczaj spokojnej, ale n ie  okupi n igdy spo­
koju za cenę ab d y k acji. Co uczyni E uropa 
w śród tak ich  okoliczności? Czy pozostaw i n a­
ród o ttom ański w łasnem u lo so w i, czy też 
wypow ie m u w ojnę, aby zniew olić go do ze-
z w o le n ia  n a  pocLxio.l’ lcru-jta ? Jtklsij. fR in o -
carstw a pow ezm ą, „bliska przyszłość okaże".

(Spory se rk w k o -ro ssy jsk ie .)
W  dziennikach petersbursk ich  ciągle 

trw ają  spory o zajścia w wojnie serbskiej. 
Jak iś  pan P e tro w ic z , S erb , w y stąp ił w Go­
lonie z zarzutam i przeciw  zachow aniu się 
rossyjskieh ochotników  w boju. N a te zarzu­
ty odpow iedział dr. Szczerbek , naczelnik  je ­
dnego z am bulansów  w Serbii w tych  sło­
w ach : „Ze stanow iska m ego, dotykając się 
blisko krw aw ego dram atu , jak i się odgryw ał 
od 7 sierpn ia do 18 paźdz. z. r., n ie m ogę 
m ilczeniem  pom inąć tendencyjnego  a n ie­
godnego k łam stw a, rzuconego na grób pole­
głych i przeciw  pozbaw ionym  dziś nóg  lub 
rąk  m ęczennikom  wolności. P oprzestaję na 
kilku słow ach. 1). 16 w rześnia praw e sk rzy­
d ło : w bitw ie było około 6.000 S erbów , 
520 Czarnogórców , 600 Rossyan. Ubyło po 
bitw ie (zabitych i rannych ) 240 Serbów , 92 
Czarnogórców , 127 Rossyu, czyli w procen­
tach  4 pet. Serbów , 18 pet. C zarnogórców , 
20 pet. R ossyan. Zatem  stosunkow o na Ros- 
syan przypada pięć razy w ięcej zab itych i 
rannych  niż na Serbów. Od dn ia 7 do 18 
października praw e sk rzy d ło : W b itw ie  b ra­
ło udział 4 .350 S e rb ó w . 1.150 R ossyan ; 
ubyło 447 Serbów , 700 R ossyan czyli 11 
procen t Serbów , 65 procen t Rossyan. Zatem  
przy rów nej liczbie sześć razy w ięcej zabi­
tych  i ran n y ch  Rossyan niż Serbów . K om en­
tarza nie po trzeb a; cyfry m ów ią..." Ze w szy­
stk ich  tych polem ik Serbow ie jak  najgorzej 
w ychodzą, co znow u razem  z innorni okoli­
cznościam i n ie popraw ia stosunków  w Bel­
g rad z ie ; w yjaśnienie jed n ak  tych  zaw ikłań 
je s t w tej chw ili bardzo tru d n e , rzec m ożna 
niepodobne.

(P rzyg o to w a n ia  w ojen n o C zarn ogóry .)
M imo uchw alonego w K onstantynopolu 

p rzedłużenia rozejinu , pisze korespondent 
Pol. Corr. z Cetyni i, C zarnogóra nie zaprze­
sta ła  przygotow ań w ojennych. Czarnogórcy 
n ie w ierzą w trw ałość pokoju i uw ażają w oj­
nę tu recko-fossy jską za n ieuniknioną. W ia­
domości nadchodzące tu z P e te rsb u rg a  n ie-u O
mniej te legram y generała Ignatiew a, u tw ie r­
dzają księcia M ikołaja w tern m niem aniu . 
W  razie w ojny Rossyi z T u rc ją , Czarnogóra 
nie m yśli pozostać bezczynną, za to Serbia, 
zdaje się, najm niejszej nie odegra ro li, kraj 
ten  bow iem  zupełn ie podupadł na siłach. 
P rzy b y ł tu z Serbii senator czarnogórski M a­
sza Y rbica , k tóry  tam tejszo położenie m ili­
tarne m aluje w bardzo czarnych kolorach.

SPRAWY I0IARCH

Lud serbski o nowej w ojnie nic nie chce 
słyszeć. Z resztą Serbia leży tuż u gran ic kró­
lestw a w ęgierskiego, nie może zatem  w ża­
den sposób w chodzić w  zakres operacyj ros- 
syjskich. Inaczej m a się rzecz z Czarnogórą- 
W ojsko czarnogórskie wyszło z walki zwy- 
cięzko i je s t każdej chw ili gotow e do dal­
szego boju, zw łaszcza że książę M ikołaj by- - 
najm niej nie ma chęci chow ać miecza do 
pochw y bez sow itego w ynagrodzenia kosztów 
w ojennych. Rossya zaś w razie w ojny z T ur­
c j ą  m a w szelkie pow ody nie pogardzić sprzy­
m ierzeńcem  , który rozporządzając 18,000 ( 
żołnierza znanego z w aleczności, może n ie­
m ałą zrobić dyw ersyę. Dla tego też książę 
M ikołaj m im o przedłużenia rozejm u nie za­
p rzesta ł przygotow ali w ojennych. Z Serbii 
m a w krótce około 1.200 Czarnogórców  w ró­
cić do dom u. D nia 30 g ru d n ia  obchodzono 
w Cetynii im ien iny  następcy  tronu Daniła.
Z bliska i z daleka nadeszły  życzenia. Od 
tego dnia z rozkazu księcia M ikołaja, p rzy ­
sługuje jego  synowi ty tu ł „książęcej w yso­
kości." Za pośrednictw em  generalnego  kon­
sula Jo n in a  petersbursk i kom itet słow iański 
podjąć się m a u trzym yw ania  baw iących w 
Czarnogórze em igran tów  hercegow ińskich . 
Ciężkie działa tureckie, które w M edunie 
w padły w ręce Czarnogórców , zostały prze­
w iezione do Ostrogu i w  razie odnow ienia 
w ojny będą użyte przeciw  Niksiczow i.

(Sytnacyn  G recyi.)
Trudno sobie w ystaw ić, pisze korespon­

den t ateńsk i do Fol. Cor., jak  chciw ie p rzy j­
m ow ano tu  każdą wiadom ość o konferencyi 
nadchodzącą z K onstantynopola. L u d n o ś ć  
t u t e j s z a  ż y c z y  s o b i e  a b y  P o r t a  
o d m o w n ą  d a ł a  o d p o w i e d ź  n a  p r o ­
p o z y c y e  m o c a r s t w .  W  całej G recyi 
panuje w ielkie niezadow olenie z postaw y kon­
ferencyi a w zględnie E uropy. G recy nie m o­
gą przebaczyć m ocarstw om , że tylko o pole­
pszeniu losu S łow ian m yślą, o w ielkim  zaś 
żywiole h e lleń sk im , znajdującym  się w ró ­
w nie n iekorzystnem  po łożen iu , zupełn ie za­
pom inają. Do tego niezadow olenia przyłącza 
się gorżkie uczucie żalu z pow odu do tych­
czasowej naiw nej polityki Greków tak w T u r­
cyi jak  w królestw ie greckiem  , k tó ra  to po­
lityka g łów nie spraw iła , iż podczas gdy  m o­
carstw a k o n sty tu c ję  tu recką uw ażają za n ie­
w ystarczającą do polepszenia losu S łow ian, n a ­
tom iast G reków  m yślą uszczęśliw ić li dobro­
dziejstw am i tej konsty tucyi. P anu je  tu przekona­
nie, że gdyby  rów nocześnie » ™ 3,rrekcyauii w 
H «r«egow m ie i Bośnii w ybuchło  było pow sta­
nie w Epirze, Tessalii i M acedonii " które oj- 
może i G recyę spowodowało do o tw artego u- 
działu w w ojnie z T urcya Serbii i Czarno­
góry, że w  tak im  razie n iew ątp liw ie Żądania 
narodu greckiego zupełn ie "inną podstaw ę 
m ia łyby  wobec dyp lom acji europejskiej. Rząd 
grecki jak  posłuszne dziecko, s łu ch a ł rad  dy- 
plom acyi europejskiej a zam iast wyzyskać spo­
sobną chw ilę i trudne  położenie T u rcy i, sta­
ra ł się przeciw nie w szelkiem i sposobam i za­
żegnać burzę, na jak ą  się zanosiło w tu reck ich  
p ro w in c ja ch  zam ieszkałych przez Greków. 
Jak ie  w rażenie zrobiło ogłoszenie konsty tucyi 
na tutejszych kołach po litycznych , pokazuje się 
najlepiej z tą d , że rząd  pow ziął bezzw łocznie 
decyzyę przyspieszyć energicznie przygotow a­
n ia  w ojenne. Czy się to u d a , to znów inne 
py tan ie. Obecny rząd, opierający się tylko na 
chw iejnej i sz tucznie skom binow anej w ię­
kszości, nie zdoła w śród takich  okoliczności 
w ielkich rzeczy dokazać. Aż do ostatn iej chwili 
is tn ia ła  w ielka w ątpliw ość, czy rząd  może 
liczyć na prow izoryczne w sparcie party i Zai- 
m isa,stojącej dotąd  w iern ie po stron ie  gab i­
netu  K om undurosa. N iebezpieczeństw o pono­
wnej próby przyprow adzenia do ste ru  g ab i­
netu  Deligoorgisa, bynajm niej nie je s t jeszcze 
usunięto. S tosunki takie w prow adzają rząd w 
bardzo tru d n e  położenie i ubezw ładniają  w szel­
ką energ ię a wobec okoliczności, że korona 
przy takim  składzie Izby  nie m ogłaby i z 
opozyeyi u tw orzyć żyw otnego gabinetu , sp ra­
wiają, iż rząd m usi patrzeć na odrzucenie 
projektów  ustaw  n a  k tóreby  w innym  razie 
z pew nością odpow iedział postaw ieniem  
kw eG yi gabinetow ej. Z resztą zajm ow ała się 
dotąd  Izba w szystkiem  inneni, tylko nie tem , 
dlaczego g łów nie zdaw ała się być zw ołaną. 
Oprócz uchw ały , k tó ra  pozwala rządow i po­
wołać pod broń 120000 ludzi, należy jeszcze 
w spom nieć o u p o w aż n ien iu , jak ie o trzym ał 
rząd  do zaciągnięcia pożyczki w sum ie 
10,000,000 franków , k tó ra  będzie um orzoną 
z dochodów  cłow ych zantejskieh . Pożyczka 
ta  ma być obróconą na uzbro jen ie arm ii, 
w zm ocnienie floty i zakupienie torpedów . Ró­
wnocześnie tw orzy się tu  szkoła torpedow a, 
i rob ią  się próby w porcie p irejsk im . Dla za­
rządu  znacznych sum  zebranych  z p ry w a­
tn y ch  składek, została ustanow iona z znako­
m itych  obyw ateli kom isya, k tóra nosi nazwę 
kom itetu  obrony narodow ej.

(Stan  ek o n o m ic zn y  R u m u n ii.)
Szef gab inetu  rum uńskiego, B ratiano wy­

pow iedział podczas debaty budżetow ej iriowę, 
która dosadnie m aluje op łakany  stan  kraju p° 
w zględem  finansow ym  i specyalnym . f a
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Bratiano ośw iadczył na w stępie, że poprze­
dnikom  sw oim  w  urzędzie bynajm niej n ie  m y­
śli robić zarzutów  lecz chce jedynie p rzed­
staw ić w  całej nagości złe, jak i trapi kraj. 
Skoro B um  unia sta ła  się panią sw ych losów, 
m ów ił B ratiano, zaczęła natychm iasl kopio­
w ać cyw ilizacją  zachodu a pizedew szystkiem  
zaprowadzać u siebie ad iuinistiacyjne, sado­
w nicze i m ilitarne insty tucye k ran c y i; zapo­
m nia ła  jednak  o roln ictw ie, pizem yśle i h a n ­
dlu, ow ych czynnikach, przez k tó re  jodynie 
inne  państw a doszły do tak^ wysokiego sto­
p n ia  oświaty. „R um unia w zniosła m onum en­
ta lną  budowę, k tórą pokryła przepysznym  da­
chem , ale cała ta  budow a n ie  m ia ła  funda­
m entów . -I edyną tylko rzecz nabyliśm y, to 
jest koleje zelazne, ale w ieśniak  grzęźnie w 
błocie zanim  zdoła sw e produk ta przyw ieść 
do kolei, poniew aż m im o surowej ustaw y o 
budow ie drog bardzo m ało do tąd  zrobiono 
na tern polu, a bardzo w iele prestacyj pow ę­
drow ało do kieszeni tych , k tórzy  te  ustaw y 
m ieli przeprow adzić. E m ancypująe s je zao_ 
szczędziła sobie R um unia p iękne sum y, k tó ­
re  jednak  po em aneypacyi bezzwłocznie w y­
dała. Począw szy od roku 1864 zaciągaliśm y 
pożyczki po pożyczkach, tak  że w roku 1875 
cyfra d ługów  w ynosiła 200 m ilionów, a m im o 
tó m am y dziś dalszy deficyt w ynoszący 35 
m ilionów, pochodzi to z tąd, że nuśladujac 
zagranicę staram y sic ją  we w szystkiem  na­
śladować, sami jednakże zgoła n ie  pracujem y 
gdyż u nas tylko w ieśniak pracuje. Oprócz 
w ielkiego ciężaru długów , dolega nam  jeszcze 
inne z łe : handel i p rzem ysł są p raw ie ca ł­
kiem  w rękach  obcych, lu te lligenc ya ru m u ń ­
ska m yśli "i m arzy tylko o tern, jakby przyjść
do urzędów  państw ow ych. „Każdy chciałby 
tylko korzystać z budżetu państw a. Synowie 
kupców, m ałych przem ysłow ców  chcą być 
doktoram i i licencyatam i praw . Żaden R um un  
nie chce się pośw ięcić handlow i i przem y­
słowi. M usim y się koniecznie na to  zdecy­
dow ać, aby naszej społecznej działalności 
inny nadać k ierunek , odwodząc społeczeń­
stw o od owego szału urzędow ania i zm usza­
jąc je do pośw ięcenia się innym  więcej p ro­
duktyw nym  a dla kraju  pożyteczniejszym  zawo­
dom 1 °'dyż inaczej wszystko będzie d a renm em “. 
Co się tyczy obawy w ypow iedzianej przez 
jednego z depu tow anych , że takie nag łe  re ­
form y socyalne sprow adzić by m ogły niebez- 
nieczna kryzys, to pan deputow any zapom - 
|  a mm że lud rum uński je s t najrozsą- 
f l L m  ludem  n a  św iecie (oklaski.) Na do­
w ód tego przytacza Bratiano w szystkie rowo-
lucye od r. 1821 do 186(5, które były bez­
krwawe i  ta k  przeprowadzone, ' / e  na­
wet najzaciętszem u nieprzyjacielow i narodu 
n ie spad ł w łos z głow y, a teraz z powodu 
zniesienia podprefek tnr i sędziów  pokojow ych, 
k tó re  to insty tucye tak  są znienaw idzone 
przez lud. m ielibyśm y się obaw iać niebez­
pieczeństw a socjalnegoy* 1 N iejeden  py ta się. 
co poczną ci uw olnieni od służby urzędnicy? 
In n i odpow iadają na to, ze m e i a « e j n » d -  
tó w  u trzym ania  zg iną z głoc u. 3 • •• ' ‘

i „m o w ie  mówi p. B ratiano, co ludzie 
11 l)0V zna‘? Otóż niech zrobią to samo, co 

7ir  I r  kupiec, który siedzi na progu swe- 
f; ..i.l(| u i ogłada się n a  praw o i mi lewo 

knpu cynii! a tym czasem  n ik t m e przy-

ani fauiilji m e zdoła wyżyw u ,  an 1 *
zapłacić i z dn ia n a  dzień w ycątku je , .1
hańby, to je s t bankructw a. (Oklaski.) < 
hi dziś dzierżawca, który przed szesen < 3 
jeszcze jeździł w sześciokonnyni powozie < 
dziś naw et butów  nie ma. Oo rob i włascicie 
dóbr. k tó ry  m iał 15,006 d u k a t ó w  rocznego 
dochodu, a dziś nie może opędzić potrzeb 
dom ow ych . A le moi panow ie co robi w ie­
śniak. ten  b iedny  w ieśniak, którego odrodzo- 
K R um unia zasta ła  w posiadaniu czterech 

łów pięcin lub sześciu krów . który w ten- 
w0 t ‘ v razy m niej pracow ał a pięć razy 
f Za-S i żvł, aniżeli dzisia j? Co ro b i?  Spogląda 

1i  ;pci.' k tóre leżą w  kącie izby skurczone 
f  ®  ’0j  zim na i głodu. (D ługie oklaski.)

m iak m o łd a w s k i 'je s t n a  całe życie za- 
W ie s u 1 ipam tcjsze stosunki nie m ogą po- 
p rzedau), • Aakiem i są obecnie... Tam

w ? .

K R O K I K A
w  k a s y n i e  i w i e s z c z a i . s k l o m

Odbędzie się tej soboty trzec i ^ o r e k z  t a ń ­
cam i. Początek o godzinie 8 . Bil J
d a w an e  w piątek w ieczór w kanceh > 
nowej.

+  S a i ł z i o j a ,  towarzystwo głuchonie­
mych we Lw ow ie, p rzesłało  nam swe sprawo­
zdanie! za rok ubiegły. Stowarzyszenie to za­
łożone dzięki staran iom  k ilku  zamieszkałych 
w m ieście naszem głuchoniem ych i kilku ludzi 
dobrej woli, a  przedew szystkiein pana Ju liusza  
Zellingera, ofieyała nam iestn ictw a, pow stało we 
Lwow ie w  lipcu ubiegłego roku. „Potrzebę ta ­
kiego stow arzyszenia— pow iada sprawozdanie —  
każdy człowiek pojmie, kto zna bliżej stosunki 
nasze. G łuchoniem y w  Galicyi może się zwać 
szczęśliwym , jeżeli go za młodu przyjęto do za­
k ład u  istniejącego od kilkudziesięciu la t w  n a ­

szem m ieście, lecz in s ty tu c ja  ta  jedyna w naszym 
kraju , nie może niestety p o m ie śc ić  w szystkich 
głuchoniem ych. Skończywszy w zakładzie 14 
rok życia, uczą się nieszczęśliw i g łuchoniem i 
zwykle jakiegoś rzem iosła, obok ktorego mało 
m aja sposobności kształcie się umysłowo. Szko­
ła  wvższa dla nich nie istnieje, a praw ie sobie

^  łowipni często, ja k  to doświadczenie sam i pozostawieni, j
uczy, schodzą na bezdroża. Za przykładem  g łu ­
choniem ych m iast zagranicznych ja k  Paryża 
W iednia, Berlina, P ragi 1 innych, w których 
obok zakładów  istnieją rozm aite instytucye 
w spierające i osładzające dolę tych  nieszczęśli­
w ych, założyliśmy nareszcie w  naszem  mieście 
stow arzyszenie, a piękne jego ceki dają nam  rę­
kojmie że jakkolwiek pozno i m ehezm e zdoła­
liśm y sic zebrać, nasze ognisko wzmoże się, 
że będzie kiedyś przytuliskiem  dla biednych na­
szych braci i cze§'° liaJbai'dziej dążymy,

« * * » •  S K * »  «■
przytoczone z sprawozdania, m ech przem ówią u 
szerszej publiczności za tern stowarzyszeniem , 
godnein w spółczucia 1 p o p a m a  Dochody tego 
stow arzyszenia w ynosiły w ub ieg łym  roku za­
ledwie 308  zł Zbyt to mało, aby pokryć wszy­
stkie potrzeby tow arzystw a którem u życzymy z 
serca, aby .jego miano N adzieja  spraw dziło  się
Domyślnie w  rzeczywistości.

* E r a d * i ^ e * M ichałow i Tarczalom n, 
rzeźnikowi pod 1. 21 przy ulicy św. P io tra  za­
m ieszkałem u, skrad ł ktoś tej nocy z m ezam kiug- 
tej szopy, gniadego kom a rasy  w łościańskiej; 
szynkarżow i Samuelowi S omowi pod 1. 3 przy 
ulicy Systuskiej zabrał złodziej wczoraj w ie­
czór z szafy na korytarzu odbiwszy zamek, za­
rżn ię tą  gęś i dwie kw arty sm alcu gęsiego ■ tak 
samo rozbito szafkę w  sieni domu pod 1. 18 
przy ulicy żółkiewskiej 1 skradziono z mej trzy 
garnk i żelazne i słoik z gęsim  smalcem.

* S t r a ż  p o lic y jn a  aresztow ała przed­
wczoraj Mendla T rie s te r  w łóczęgę, za kradzież 
w domu zajezdnym pod 1. 26  przy ulicy Żół­
kiewskiej jednem u z gości fu tra, które ju z  był 
zastaw ił u H ersza Panzcra przy ulicy w ekslar- 
skiej tudzież Józefa T ru siew icza , znanego zło­
dzieja, za podejrzane posiadanie płaszcza guta- 
perchćw ego, który chcia ł sprzedać na  krakow - 
skiem  a który, ja k  się następnie wykazało, sk rad ł 
ze sklepu pana M ullera przy ulicy H alick ie j; 
nareszcie J a n a  Ostrowskiego, w yrobnika z Za­
rzecza, za usiłow aiią sprzedaż na placu krakow ­
skim  trzech par dam skich bucików  niedokoń­
czonych, skradzionych przed kilku dniam i ze 
sklepu pana G rzezułki n a  p lacu  M aryackim.

S tatystyk a  policyjna, W 
m iesiącu grudniu 1876 r. organa krakowskiej 
dyrekcji policji, aresztowały 685 osób. Z tych 
oddano sądom cywilim-karnym 258 a m iano­
w icie: za g w a łt publiczny 2, za zam iar zgw ał­
cenia 2, za oszczerstwo 1, za kradzież 112, za 
sprzeniew ierzenie 7, za oszustw o 6, za pobicie, 
skaleczenie i inne uszkodzenie c ia ła  8, za zło­
śliwe uszkodzenie cudzej w łasności 3, za obra­
zę s traży  8, za powrót z w ydalenia 5, za sp ie­
szną jazdę  3, za w łóczęgostwo i żebranie n a ło ­
gowe 100, za przybranie fałszywego nazw iska 
(J. 320 k. k .) 1. Oddano m ag istratow i m iasta  
T\ lakow a za zebranie, b rak  za trudnien ia , b rak  
m iejsca p rzy tu łku , niem oralne żyjcie, zbiegniecie 
z te rm inu  i t. d. 206. W  szp italu  umieszczono 
6. U karano zaś policyjnie za w łóczęgostwo, a- 
w antury, pijaństw o i t. d. 215. N adto pocią­
gnięto do odpow iedzialności 68  osób, a m iano­
w icie: za przew inienia \y służbie  46, za prze­
kroczenia przepisów  dorożkarskich 7, za o tw ar­
cie szynków w godzinach niedozwolonych 15.

—  J e d e n  *  n a j w i ę k s z y e l i  b o -  
g a c z ó w  w S tanach zjednoczonych Ameryki, 
Korneliusz Y anderbilt, szef tow arzystw a żeglugi 
na  A tlantyku jego nazw iska, zm arł d n ia  5  b. m. 
w Nowym Jorku . Pozostaw ił około 50 milionów 
dolarów.

—  N i e z w y c z a j n e  o  t e j  p o r z e
zjawisko m eteorologiczne obserwowano dn ia  7 
b. 111. na  górze Sem m ering. Po godzinie 7 w ie­
czorem pojaw iły się w  stronie południowej b a r­
dzo silne suche b łyskaw ice przy stan ie  term o­
m etru 1°. W  miejscowości Iiarpfenberg  zaś dn ia  
30 grudn ia  około godziny 3 po południu w i­
dziano w span ia łą  tęczę, k tóra  trw a ła  blisko 20 
m inut.

_ —  F a ł s z e r z a  b a n k n o t ó w  w l o -
s k l e l i  wyśledzono w tych dniach i uwięzio­
no na rozkaz p rokura to ra  w  Tryeście, w  m ia­
steczku Gastello. Fałszerz, tkacz Jerzy  Zotta, pod­
ra b ia ł za pomocą odcisków banknoty  dwulico­
we, których około 1000 sztuk  znaleziono w 
B clluno u  Zotta, u  którego znaleziono ukry te  
w sianie przyrządy do podrabiania, przyznał 
się do winy.

—  A m e r y k a ń s k i  p o j e d y n e k .
Przecl dwoma laty  —  opowiadają dzienniki w ie­
deńskie —  dwaj m łodzi ludzie, nauczyciel mu-
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barzyńskiego pojedynku, a uw iadom iona o w y­
padku w ładza zarządziła śledztwo.

  O  ro d zin ie  g en era ła  Czer.
najew a ciekawe szczegóły doniósł Gazecie 
Warw. ksiądz A. R. z Berdiańska. Rocfźina 

ta  pochodzi z gubernii Mohylowskiej, gdzie mia­
ła  dziedziczny po przodkach majątek ziemski. 
Ojciec generała, Grzegorz Czerniajew, także ge­
nerał, mówił i czytał dobrze po polsku. Oże­
niony był w r. 1818 w Paryżu z Gharlottą, 
córką Eilipa-Józefa Lecuyer a, byłego m era za 
Napoleona I , z lctorą m iał jeszcze żyjących trzech 
synów i sześć^ córek. W  czasie wojny wscho­
dniej 1854 —56 r. generał Grzegorz Czerniajew 
był naczelnikiem m iasta i portu  Berdiańska. Po 
zawarciu pokoju otrzymał uwolnienie od służby, 
żył z emerytury i um arł w roku 1866 w Ber- 
diańsku, zostawiwszy po sobie dobrą pamięć u 
mieszkańców i wdowę z bardzo skromnem mie­
niem, która dotąd mieszka stale w  tern mieście 
z większą częścią rodzeństwa. Syn jego, te ra­
źniejszy generał, M ichał Czerniajew, pojął za 
żonę Niemkę, Antoninę-Aleksandrę W ulfert i 
ma kilkoro dzieci

—  P ierw sze  sta le  p o se lstw o
elilń sliie  zainstaluje się wkrótce w  Londynie. 
Dwór pekiński wyznaczył do tej reprezentacji 
dwóch mandarynów: Kwoh-sung-tau i Liu-si- 
hung. Pierwszy Liczy lat 60 i w swej ojczyźnie 
ma sławę męża wielce uczonego, a przytem  od­
znaczył się w r. 1859 w wojnie z Anglikami 
w Tientsinie. Kolega jego jest znakomitością na 
polu prawoznawstwa chińskiego i p iastow ał do­
tychczas różne urzęda sędziowskie. Jako atta- 
ches dodani zostali tym posłom dwaj wycho- 
wańey pekińskiej akadem ii języków. Dano zre­
sztą poselstwu temu bardzo skromne jak  na 
państwo chińskie zaopatrzenie.

O  p rze w ro ta ch  w lic lis y  Lu
donosi depesza telegraficzna z Nowego Jo rku : 
W edług wiadomości z Meksyku sięgających dn. 
29 grudnia, pięć prow incji stanęło znowu po 
stronie generała Porfirio Diaz. Kilka pułków 
odstąpiło sprawy pretendenta Iglesias. Mendez, 
pełniący w zastępstwie Diaza obowiązki prezy­
denta kraju, rozpisał nowe powszechne wybory 
prezydenta na dzieu 28 bicz. mics., przyczem 
wykluczył od wybieralności Jglesiasa, Mehię i 
Lerda de Tejada.

t  R o b e rt  L a iiiic lls , genialny ry to­
w n ik  TUustraeyi londyńskiej, zm arł w  ostatn ich  
dn iach  w  L o n d y n ie , licząc zaledw ie la t 45. 
Landells odbył osobiście wszystkie w iększe k am ­
panie. w  ostatnich la t dw udziestu , m ianow icie 
krymską, duńską, austryacko-nienuęcką i nie- 
miecko-francuską, rysując szkice życia obozowe­
go i pola bitew. W czasie wojny we F ra n c j i  
n ab aw ił się choroby, z której już się nie po- 
dźw ignął. W  uznan iu  sw ych zasłu g  a rty s ty ­
cznych o trzym ał trzy  m edale rządów  cudzoziem­
skich, a m iędzy tem i m edal w ojenny p ru sk i za 
okazane w czasie b itw y  męstw o.

—  P o ża r w k la sz to rz e  św. Elżbie­
ty  w Jelikte, w Stanie Kanadyjskim, opisują 
dzienniki amerykańskie jak następuje : Jeszcze 
przed godziną 9 z wieczora przełożona klaszto­
ru  obchodziła, jak  zwykle, gmach cały i znala­
zła wszystko w porządku. W dwadzieścia mi­
nut później cały gmach s ta ł w płomieniach i 
można było myśleć tylko o tein, ażeby nieść 
pomoc domownikom, leżącym już w łóżkach. 
W ielu z nich wybiegło z klasztoru w rannych 
sukn iach ; przełożona pozostała do ostatka aże­
by ratować pensjonarki i z największą trudno­
ścią uszła z płomieni na samym ostatku. Z 47 
mieszkańców klasztoru brakło po pożarze 13; 
zdaje się, że wszyscy ci nieszczęśliwi zginęli w 
płomieniach. Na drugi dzień z rana przetrzą- 
śniono gruzy klasztoru, w których znaleziono 
8 spalonych zwłok ludzkich. Niezmiernie sm u­
tny był widok, gdy rodzice pensyonarek po nie- 
dopalonych szczątkach odzieży usiłowali spraw ­
dzić zwłoki swych dzieci. Budynek klasztorny 
był z drzewa, a na domiar nieszczęścia n ieby ­
ło w całej okolicy przyrządów ratunkowych.

— M atce cesarzow ej E u g e n ii
hrabinie Montijo w Madrycie, ukradziono w tych 
dniach z pomieszkania przy placu M iranda po 
rozbiciu kasy sumę 22:000 złr.

*** K o s ó w .  ( Z a b ó js tw o ) .  W tfto- 
ropcaeh powstała dnia 1 stycznia bójka między 
dwoma wieśniakami, a gdy żona jednego z nich 
chciała zasłonić swego męża przed uderzeniem 
przeciwnika, ugodzona została drągiem tak okro­
pnie, że na miejscu skończyła życie.

a,*# R u d k i .  (1*. H e n r y k  J a n k o )  wła­
ściciel Hoszan poniósł dnia 2 b. m. wielką, 
szkodę przez pożar, który zniszczył wszystkie 
zabudowania gospodarcze wraz z zbiorami. Szkoda 
wynosi 21.000 zł., z czego asseknracya pokrywa 
tylko 4000 zł. Zachodzą poszlaki, że ogień-zo­
sta ł podłożony. Podejrzane o tę zbrodnie indy­
widuum uwięziono.

S tarem iasto . (W  D n i e s t r z e )  
utonął 29 grudnia wieśniak z Błażowa, pod 
którym się nagle lód za łam ał; dnia 2 stycznia 
zaś kobieta z Woli Kobylańskiej, strącona silnym 
wichrem z kładki do wody.

Z ło czó w . ( D o b r y  z ię ć ) .  W Wi- 
eynin włościanin Ja n  Zarzycki pobił dnia 31 
grudnia swego teścia tak okrutnie, że nieszczę­
śliwy w kilka dni umarł.

*** Ż ó łk ie w . ( S a m o b ó js tw o ) .  W Ku­
likowie odebrał sobie życie 30 grudnia gospo­
darz Mikołaj Małknsz w przystępie obłąkania.

L X X I I  W y k a z  s k ła d e k  n a p o m n ik  
d la  S .p . lir. A gen ora  t ło  lucliow sk iego .
Od Wydziału Rady powiatowej w Horodenco 100 zł. 
Od c. k. Sadu powiatowego w Haliczu: Marcin Dzia­
nia 2 zł. M. Nowacki 1 zł. J. Tomasiewicz 50 e. razem 
3 zł. 50 et. Od ks. Zobowiązanowskięgo w Kołomyi 1 zł. 
Od wydziału Rady powiatowej w Żywcu 25 zł. p. An­
toni Michałowski 5 zł. razem 30 z ł. R azem  1 3 4  z ł .-50 c. 
Do tego poprzednio wykazane od I do LXXI: 1 rubel, 
J/i talar, i gotówką 16215'60 Razem: 1 rubel papie­
rowy, V4 tal. srebr. i gotówką 1 6 ,3 5 0 .1 0  ct.

rzeciwmcy zasiedli do party i 
szachów zobowiązawszy się w obec świadk
r/p, f>V71(*0T\TWft.l5Vfł'r -   U YY JLCllUlkUW ,
że przegrywający tę  partye zastrzeli się dnia 6 
stycznia 1877 r. o godzinie 5 wieczór. Przed 
kilkoma dniami młody muzyk w liadenie, któ­
ry  przegrał b y ł ową partyę, otrzymał przypo­
mnienie fatalnego term inu, podpisane przez lir. 
Schonau i  świadków pojedynku. Do przyj

A O'A r,nK  --- 1. . r v,vuj uMi. l/u przy po- 
umienia tego załączony był czarny krzyżyk na 
czarnej wstążce! L ist przypadkowo dostał' się 
w rece ojca nieszczęśliwego kandydata śmierci,

Gazeta Lwowska z dnia 11 stycznia 1877.

KRONIKA PROW INCYONALNA.

się przez

*** B ia ła . ( P o ż a r y ) .  W  Łodygowicach 
zniszczył dn ia  21 grudnia pożar m łyn Anto­
niego Łodygowskiego. Ogień powstał z nieo­
strożności. —  W' L ipniku zgorzała 30 grudnia 
chata tamtejszej włościanin, podpalona przez 
sąsiadkę z zemsty za to , że jej nic zaproszono 
na zabawę, która się właśnie, tam  odbywała.

* B l i c z a c / , .  (N a p o 1 o yy a u i u) w Ma- 
nasteizyskach dnia 2 stycznia zastrzelił się 
w łasną nieostrożność Maciej W aruszyński, maj­
ster kominiarski.

D ą b ro w a . ( U t o n i ę c i e )  Dwaj 
włościanie z Janikowie, Kasper Bochenek i F ran ­
ciszek Ziobrowski wypłynęli dnia 19 grudnia 
na dwóch osobnych czółnach na Dunajec w za­
miarze łowienia ryb. Bochenek nie umiejąc ste­
rować wywrócił czółno i począł tonąć, lecz to­
warzysz jego pospieszył mu z pomocą i wziął 
go na swoje własne czółno. Obciążone zbytecznie 
drugie czółenko wywróciło się jednak także, a 
Kasper Bochenek nie umiejąc pływać utonął.

*

Notatki li teraek o-artystyezii e.

( W )  B r u g i f w i e e z o r e l Ł  Towarzystws 
muzycznego dotrzym ał wszystkiego, co obiecywał 
nam  pierwszy i zainaugurow ał świetnie szereg 
dalszy wieczorków, przyniósł bowiem wybrednym, 
prawdziwym miłośnikom muzyki klasyczne utwo­
ry  wysokiej wartości. Nie liczymy do tych mi­
łośników zwykłych gości koncertowych, których 
nigdzie nie braknie, owych słuchaczy, których 
powszednia ciekawość, moda,, szyk, względy to 
warzyskie, a nareszcie może tylko chęć „zabi 
e ia“ kilku godzin czasu sprowadzają do sal 
koncertowej, słuchaczy, którzy już kontenci, je 
źli fortepian jęczy pod silnem uderzeniem, jeżel 
skrzypek popisze sie itageoletami, piezi-arco 
Lub podobnemi figlami, lub jaki baryton di forzt 
silnym głosem szyby poruszy. Takich meloma 
nów nie zwabią programy produkcyj wyższeg 
stylu i klassycznej pow agi, a jeżeli mimo ti 
sala b)’ła  przepełniona, stanow i to dowód, ż 
sumienne pielęgnowanie m uzyki, choć powoli 
ale statecznie rozszerza kółko prawdziwych wiel­
bicieli i znawców tej sztuki w naszej stolicy 
Koncert Raffa na fortepian g-dnr odegrał p. dr. 
F e s t , członek towarzystwa po mistrzowsku, i 
lubo po raz pierwszy wystąpił z grzeczności 
przed publicznością, wykonał trudny ten  utwór 
swobodnie i z niepospolitą brawurą. P artye akom 
paniam entu objęli pp. Sehw. Ruż. i Mai któ­
rych lwowski świat muzykalny już ldlkakrotnif 
poznać m ia ł sposobnose jako dzielnych dyletan- 
ow. Scherzo , Andante, pełne świeżych myśli

ozów.®™ 1 aWr0t°W* glÓWuie słucha-

yvP v^ Wp  ale nader wdzięczne kompo-
3 3 )  iOinance i lSerccuse R ebera, in strnm en- 
owane n a  kw arte t smyczkowy przez p. dr.,

' 1 ’ ^ y ^ M a ły  niem al entuzyazui i tak  rzęsi-
s c oklaski, że na żądanie powtórzyć je  m u­siano.

)V pannie Kopitz poznaliśmy młodą u talen­
tow aną uczennicę p. Mikulego, która z p. Wol- 
manem (Cello) odegrała Sonatę Onslowa w C- moll 
z niezwykłą werwą i wcale poprawnie. Gra 
panny K. czyni zaszczyt zarówno jej talentowi 
jak  i nauczycielowi, który się zajął jego rozwo­
jem i udoskonaleniem nie na polu lekkiej, mo­
dnej muzyki i drobego wirtnozostwa, ale na n i­
wie dzieł prawdziwie klasycznych.

Dwa numera śpiewu, cudowny tercet z opery 
Fidelio Bethorena, która więcej w arta niż ca ła  
Zukunftsmusik wraz z wielkim mistrzem W a­
gnerem i jego niewidzialną o rk iestra , tudzież 
sympatyczny duet Spohra odśpiewany urzez u 
P r a m i p . p .  < * » .  i  „ a l a d ,  J„ L n L  
wdzięcznych słuchaczy.

.Dzielimy sie w  końcu z czytelnikami przy­
jem ną wiadomością, że pierwszy zwyczajny kon­
cert Towarzystwa obejmować będzie utwory sa­
mych polskich kompozytorów. Następnie zamie­
rza Towarzystwo w  rocznicę śmierci Bethoyena 
(podobno w marcu) urządzić nadzwyczajny kon­
cert ku uczczeniu pamięci tego niezrównanego 
mistrza. Program  ma się składać przeważnie z 
utworów Betliovena, a ponieważ wykonanie ich 
wymaga s ił licznych i znakomitych, spodziewać 
się należy, że panie i panowie dyletanci przy­
czynia sie z zwykłą gorliwością do urzeczywi­
stnienia pięknego zamiaru i tym sposobem od­
dadzą hołd wielkiemu mistrzowi. _

o o  K oiilcu rs Im ien ia  L in d ego  
ogłasza Zarzad A kadem ii um iejętności w Kra­
kowie. Przedm iotem  tego konkursu  będą prace 
z zakresu  języka polskiego, mające w jak  J  ą U  
sposób służyć za dopełnienie s ło w n iU  1\a d g  ; 
P raca  tej treśc i za najlepszą przez A k ad ,mię
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uznana, otrzyma nagrodę w ilości 675 rubli sr. 
t. j. w kw oeiP  równej wartości kuponów p ła­
tnych w ciągu lat trzech od złożonych w tym 
celu listów zastawnych miasta Warszawy. Prace 
treści nadmienionej, o ile byłyby przedmiotem 
konkursu, czy to w ciągu odpowiedniego trzy- 
leeia już drukiem ogłoszone, czy też w rekopi- 
śmie, winny hyc nadesłane Akademii najdalej 
do końc-a czerwca 1879 r. Przyznanie nagrody 
nastąpi w końcu października tegoż roku, .jej 
zaś wypłata w roku następnym dnia "34 kwie­
tnia jako w rocznicę urodzin Sam. Bogumiła 
Lindego. Praca uwieńczona zostaje własnością 
autora, który wszelako, gdyby takowa ln ła . ju ż  
drukowaną, winien przed powzięciem nagrody 
złożyć w Akademii 59 egzemplaizy, w razie 
przyznania nagrody za prace nadesłaną w rę- 
kopiśmio. autor winien ją  bądź sam ogłosić 
drukiem najdalejBp ciągu jednego loku, bądź 
zdać to na Akademio. W pierwszym razie au­
tor Akademii, w drugim Akademia złoży 50 
egzemplarzy autorowi.

G O S P O D A R ST W O  I H A N D E L
Z u b o ż e n i e  k r a j u .

IV.

(K) Przegląd  położenia kraju w skazał 
nam , że w łaściw ego zubożenia prow ineyi n a ­
szej nie im y  naw et w tych  okolicach, w k tó ­
rych  z powodu nicurodzajności gleby częściej 
jak  gdzieindziej uczuwtić się daje klęska g ło ­
dowa. T rudny n ieraz stan  ekonom iczny w iej­
skiej ludności pochodzi przew ażnie z przy­
czyn tuki cli , k tóre wea-lo n ie  sprzeciw iają się 
m nożeniu się m ien ia  narodowego. W skazali­
śmy n a  g łów ne pow ody leżące w charakterze 
w łośc ian , przytoczyliśm y w zględy ekonom i­
czne. tow arzyszące w zrostowi lu d n o śc i, jeśli 
przem ysł nie rozw ija się w odpow iednim  sto­
sunku ': obecnie m usim y zwrócić uw agę na 
jedne stronę, całej spraw y, k tó ra  w ydaje nam  
się najw ażniejszą w tej m ierze.

N igdy  opieka nie je s t tak niezbędną, jak  
w łaśnie w tedy, gdy rozpoczynający rządzić 
się sam odzielnie, staw ia pierw sze kroki. T y m ­
czasem w łaśnie w prow ineyi naszej stało  się 
przeciw nie. U sam ow olniony w łościanin  nio- 
tylko pozostawiony został bez ścisłego n a d ­
zoru , ale naw et pozbaw iony dobrej rady zo 
strony  tych , którzy stanow ią intelligencyę 
wiejską. Jakkolw iek chciano w ten  sposób 
zapobiedz nieporozum ieniom  dość naw et [trzód 
dziesięciom a jeszcze laty pospolitym  , to p rze­
cież nie sądzim y, aby droga była zupełnie do­
brze w ybraną. N ieporozum ienia bez w ątpie­
nia ustały , niesnaski przerw ane i podejrzyw a- 
nia z n ik ły ; ale czyż m ożna to przyznać od­
osobnieniu dwom od g rom ad? P rzyczyny  n ie ­
ufności leżały w daw nym  pańszczyźnianym  
stosunku w ło śc ia n , m usiały więc przetrw ać 
sam ą chw ilę u w łaszczen ia , tern w ięce j, że 
przy podobnie w ielkich społecznych przedsię­
wzięciach , obie strony  z przeciw nych  pun­
któw  widzenia, oceniały swe in teresa. Pozo­
stały  były  .jeszcze służebności, które często
stały się podn ie tą  do nieuzasadnionych, aspi-
r a o y i; ale dziś po >ipływie ćwierci w ieku od 
uw łaszczenia , po _ ukończeniu praw ie zupeł- 
lmm kw esty i se rw itu tów , niechęci i n iesna­
ski ustąp iły  z n a tu ry  rzeczy wraz z ustaniem  
przeciw nych in teresów . Gdyby .jednak te dwa 
głów ne żyw ioły n a  wsi nie były  się w tym  
samym czasie tak  bardzo oddaliły od siebie, 
gdyby  owszem dw ory i grom ady były ciągle 
zw iązane w jednostce adm inistracy jnej, toby 
zażegnanie n ieporozum ień daleko prędzej dało 
sia uskutecznić, na co m am y dowód w ra ­
dach pow iatow ych, które będąc punktem  sty ­
cznym  obu żywiołów, oddały znakom ite u s łu ­
gi społecznej zgodzie.

Jeżeli jed n ak  z przyjem nością dziś stw ier­
dzić m ożna brak niezgody, to przecież odoso­
bnienie dw orów  i g rom ad  w yw arło swój fa­
talny w pływ  na stosunki , i zdaniem  uaszem 
uw ażane być m usi za g łów ny  powod tych 
klęsk ekonom icznych , jak ie naszą p ro w in cję  
'naw iedzają. Podstaw ą rozw oju i postępu w szel­
kiego .jest. skupienie sił, zszeregow anie w  p ra ­
cy różnych żyw io łów : tym czasem  u nas na 
w siach włościanie pozostali pozbaw ieni w szel­
kiej in te lig e n c ji, a pom iędzy dw orem  a g ro ­
m adą nastąp iło  zobojętnienie, stracili oni w za­
jem ne poczucie wspólności swoich interesów . 
Gdzież m ożna oczekiwać większej łączności 
spraw , jak  n ie w  ludności zam ieszkującej tę 
sarną m iejscow ość? Dwór dostaje robotn ika 
ze w si, a w ięc po trzebuje ztam tad rąk  do 
pracy; naw zajem  wieśniak^ we dworze znaj­
duje najpew niejszy  i najb liższy dla siebie za­
robek. Jed n a  strona bez drugiej obejść się 
nie może, a jeśli w yjątkow o obchodzi się, to 
tracą  obie w zajem nie korzyści z podobnego 
stosunku w ynikające. Dwór potrzebuje robo­
tn ika  m ającego silno ręce do pracw, z o tw ar­
tym  i rozw iniętym  um ysłem  ; robotnika m o­
ralnego, trzeźw ego ; dw ór m a w tern in teres 
czysto m ateryalny, aby we wsi nie było kra­
dzieży i podpalań , bo jego m ienie najw ięcej 
m oże być narażone. Obszerno pula i lasy tru ­
dniej ochronić od szkód , aniżeli m ałe prze­
strzen ie g ru n tu  ; szkodnicy więc dw orow i g łó ­

w n ą  b ęd ą  czy n ili k rzy w d ę . W ło ś c ia n in  b ęd ą - 
e j w  b iedz ie  zw y k ł o d d aw ać  się rozpaczy  i 
p i j a ń s tw u , n ęd za  p ro w ad z i często  do zb ro ­
d n i ; s iły  n ę d z a rz a  w ą tłe , m a ło  do czego zdo l­
ne, ja k  be n ie ra z  zauw ażano  n a  p rzed n ó w k u . 
N ęd za  sp row adza  c h o r o b y : ty fu s g ło d o w y , 
ch o le rę  i in n e  k lę s k i,  k tó re  za rów no  d o ty k a ­
ją  obie s trony . N a w e t lich w a  u w ło śc ian  n ie  
pozostaje  bez w p ły w u  n a  dw ór, g d y ż  d em o ­
ra lizu je  lud , a te in  sam em  czyn i go bardziej 
zepsu tym . W ło ś c ia n in  zam ożny  daje też  o d ­
by t dw orow i , k u p u je  z ta m ta d  różno  p rz e d ­
m io ty  p o ż y w ie n ia : m leko , ser, ja ja , d rób , 
bydło  itp . S ło w em , je ś li d w ó r chce  m ieć  do­
brego  ro b o tn ik a , bezp ieczeństw o  życia  i m ie ­
n ia  , b ezp ieczeń stw o  z d ro w ia , dokonać  tego  
m oże ty lko  w ów czas, jeś li g ro m a d a  o taeza ją - 
e j j lh  go  w ło śc ian  je s t  zam ożna, o p ły w a  w d o ­
b ry m  bycie  i m o ra ln ie  żyje.

O d osobn ien ie  ty c h  d w ó ch  żyw io łów  n a  
w si d o p ro w ad za  je d n a k  do tego , że d w o ry  i 
w ło śc ian ie  s tra c ili poczucie  w spó lnośc i in te ­
re só w , i p raw ie  n a  k ażdym  k ro k u  sp o ty k am y  
się ze zd an iem  : cóż m ię  to ob ch o d z i ? to  
rzecz  g ro m a d y  ? lub  d w o ru  ? G dy b y  tak  w  
m ieśc ie  dom  każdy  u w a ż a ł się za coś po d o ­
bnego , g d y b y  n ie  o b chodz iło  sąs iad a  czy dom  
p rzy ty k a jący  do jeg o  b u d y n k u  n ie  ry su je  się, 
czy  i ja k  je s t  u trzy m an y , czy  tam  n ie  g ra s u ­
ją  c h o ro b y ; g d y b y  tak  są s iad  w id ząc  o k ra d a ­
nego  s ą s ia d a , p o w ied z ia ł s o b i e : w szak  to 
m n ie  n ie  o b c h o d z i, to b y śm y  w k ró tce  doszli 
do s ta n u  p ie rw o tn e j dzikości. S ta n  cyw ilizo ­
w an y  n ie  ró żn i się bow iem  liiczem  im iem  
od s ta n u  dzikiego, ty lko  ow ein  poczuciem  ł ą ­
cznośc i w sp ó ln y ch  celów  i in te re só w .

K ogóż m oże w ięcej obchodzić  to co się 
dz ie je  n a  w si ja k  n ie  m ieszk ań ca  d w o ru  i 
naw zajem  k iedy  obie s tro n y  n a w e t te ry to -  
ry a ln ie  zb liżone  i z łączone  są  ze so b ą  ? Otóż 
na  te rn  poczuciu  in te resu  d w o ru  op rzeć  w y ­
p ada  w p ły w  jego  i d z ia ła lność  n a  rozw ój eko­
n o m iczn eg o  by tu  g ro m ad y , bo w od o so b n ie ­
n iu  ch ło p  nasz  d ługo  je szcze  n ie  zd o ła  p rz e j­
rzeć w ła sn y c h  p o trzeb , a w  m ia rę  w z ro stu  
ludności i p o dz ia łu  g ru n tó w  d o b ro b y t jego  
będzie  co raz  bardz ie j n a  szw an k  narażo n y .

Stan austr. banku narodowego.
dniem 31 grudnia 1876.

S t a n  c z y n n y :

Wybite złoto i sztaby 
Weksle na m iasta zagraniczne . 
Eskontowane weksle i efekta 

w  W iedniu  6 7 ,2 4 9 .7(i3 zł. 
Eskontowane

w filiach austr. 41 ,500.640 
WT filiach węgiersk. 26 ,841.368 
Pożyczki za poroka 

w W iedniu “ 11,794.600
W zakładach filial­

nych austr. 10,198.500
W zakładach filial­

nych węgiersk. 7 ,018.200 
Obligacye państwa, należące do 

banku 
Przywilej banku 
Pożyczka kipotekarna 
Giełdowo zakupione listy  zasta­

wne banku narodowego 
Efekta funduszu rezerwowego

po kursie z 31 grudnia 1876
Efekta funduszu pensyi 
Gmachy w W iedniu i Peszcie 

i inwentarze 
Salda bieżących rachunków 

Kazein

S t a n  b i e r n y :
Fundusz banku 
Eunclusz rezerwowy 
Obieg banknotów 
Niepodniesione zwroty kapitałów 
Przeznaczone do ściągnięcia asy- 

gnacye banku 
Należytości z żirów 
Niepodniesione dywidendy 
Listy zastawne w obiegu 
Wylosowane nie ściągnięte je­

szcze listy  zastawne 
Nie podniesione p r o c e n ta  listów

zastawnycli 
E undusz pensy i
Nadwyżki z ubiegłego semestru,

bieżące dochody i wpływy na 
procentowanie listów zastawu. 

Razem

136,607.783
11,139.397

135,591.771

29,011.300

1 ,699 .634
80,000.000

100,522.443

4,958.532

11,343.270
2,439.497

3,285.834
403.170

517,002.637

zł.
90 ,000.000
17,815.425

295,910.060
73.980

1,245.955
49.684

3,681.687
99,940,180

716.950

2,556.916
2,489.497

2,572 .300
517,002.637

% K asy k o m ite tu  w ystaw y
rolniczo-przem ysłow ej w płynęło  do dnia dzi­
siejszego na cele jej urządzenia ogółem  
do dnia 9 stycznia ze składek 1048 złr, 40 
centów . N adto  na ten  sam cel następujące re ­
p rezen tac jo  p rzyznały  różne kw oty a m ia­
now icie : Sejm  krajow y 5000 złr., R ada m ia­
sta  5000 złr.. Izba handlow o - przem ysłow a 
lw ow ska .1000 złr. Izba handlow a przem y­
słow a brodzka 300 złr., Rada pow iatow a sta ­
nisław ow ska 100 7,li-., Rada pow iatow a m o­
ściska 50 złr. —  Ogółem 11,450 złr. —  Kwo- 
ly te (z w yjątk iem  1000 złr. podniesionych 
w W ydziale krajow ym  na roboty p rzedw stę­
pne) dopiero w  roku bieżącym  kom itetowa

w ypłacone zostaną. N areszcie p. M ichał lir. 
D zieduszycki z P lo renP y i, złożył na ręce lir. 
W łodzim ierza Dzieduszyckiego 1000 złr. z 
przeznaczeniem  na subw encyę dla działu 
przem ysłu  dom owego, —  a izb a  handlow o- 
przem ysłow a lw ow ska w yznaczyła 600 złr. 
na zapom ogi zw rotno dla zdolnych a nieza­
m ożnych rzem ieśln ików  lw ow skich celem  u- 
ła tw ien ia  im obesłania w ystaw y —  i rozdział 
zaliczek poręczy ła  swojej k o m is ji p rzem ysło­
wej w porozum ieniu z Zarządem  m uzeum  
przem ysłow ego. K om itet W ystaw y podąja 
przy rej sposobności do w iadom ości pp. de­
legatów  na prow ineyi, że e. k. P rezydyum  
N am iestn ic tw a przedłużyło te rm in  do zb iera­
nia składek po koniec czerw ca b. r.

OSTATSIA POCZTA
M ł o d o  c z e s i  postanow ili, przy najb liż­

szych w yborach do Rady państw a, które jak 
wiadomo, m ają odbyć się. w lu ty m  r. b. n i e  
w y b i e r a ć  ani jednego kandydata z swego

Neue fr. Presse dow iaduje się z B uda­
pesztu, że najbliższe posiedzenie s e j m u  w ę ­
g i e r s k i e g o  odbędzie się cl. 20 b. m. D. 9 
b. m. odbyła się R a d a  m i n i s t r ó w ,  która 
zajm ow ała się b ieżącem i spraw am i w ęgier­
skiem u o k w e s t y  i b a n k o w e j  nie było 
mowy.

Pesti Naplo donosi, że w kołach bardzo 
dobrze po inform ow anych u trzym uje  się po­
głoska, iż lir. J ó z e f  Z i c l i y ,  były m in ister, 
zostanie m ianow any austryacko-w ęgiersk i ni 
posłem  w S tam bule po ustąp ien iu  lir. E ran- 
ciszka Z ichy 'ego, k tó ry  w spólnie z lg n a tie -  
wem i E lliotem  ma w tych  dn iach  opuścić 
stolice turecka.

.  „P rzeb ieg  ostatniego p o s i e d z e n  i a 
k o n feren c ji (z 8 b. m .) pisze Pol. (Jorr., 
w brew  w szelkim  przypuszczeniom  nie był 
niepom yślnym . P ełnom ocn ik  włoski, lir. C o r -  
t i  odpow iadał na. argum entu  przytoczone na 
poprzedniem  posiedzeniu przez Savfeta baszę. 
W ykazyw ał, że p ropozycje  m ocarstw  są lo­
giczne, w ytykając brak  logiki kontrpropozy­
c jo m  tureckim , i przypom inając pełnom ocn i­
kom tureckim , że kom issyę, projektom  refor­
mo wy m  h r. A ndrassyego objętą, już byli p rzy ­
jęli, podczas gdy  obecnie odrzucają propozy-
c y «  u K tarL O w ieu ia  koiiiisiw yi Uli U (Izy  HUTO cl.O W Oj 3
rok jeden  tylko t. j. cło c z a su ,. w prow adze­
n ia w życie k o n sty tu c ji, trw ać mającej. M ar­
kiz of S a l i  s b u r y  poparł wyworly lir. Corti 
dodając, żn p ropozyc je  ko n feren c ji nie. w y­
chodzą po za zasadnicze punkta angielskiego 
program u konferencyjnego. To przejście na 
polo, w spólne obu stronom , w ywołało poje­
dnaw czą dysknsyę, w której nie jed en  p u n k t 
został zasadniczo zała tw iony ." Mniej op tym i­
stycznie p rzedstaw ia przebiega tego posiedze­
nia agono,ya R eutera, k tóra donosi 9 b. m. 
„D elegow ani B orty odrzucili bezw zględnie 
projekt ustanow ienia kom isyi m iędzynarodo­
wej i w nioski eo do dalszego podziału Buł- 
g a r y i ; natom iast zachowali się nie lak bez­
w zględnie uporn ie wobec zm ienionej propo­
z y c ji o m ianow aniu  gubernatorów . R eprezen­
tanci m ocarstw  nie wręczyli żadnego ultima­
tum. Ju tro  m ają pełnom ocnicy m ocarstw  w e­
zwać po raz ostatni Turków , aby stanowczo 
p rzystąp ili do dyskussyi mul p l a n e m  p a -  
c y l i k a c y j n y i u .  I g n a t i o w  postaw ił św ie­
żo wniosek, aby żądane reform y rozszerzyć 
na M acedonie, Epir i Tessalie. A ngielski pe ł­
nom ocnik odpow iedział jednak , że dla braku 
in s tru k c ji nie może b rać udziału  w dysku- 
syi nad takim  w nioskiem .

Ow p l a n  p a e y f  i k u c y j  n y  zredagow a­
ny na podstaw ie noty hr. A ndrassego, a p rzed­
staw iający minimum żądanych od B orty u- 
stę.pstw , brzm i w ed ług  Jlutlapester Corrc- 
spondenz:

1. W  zrew oltow anych prdJhTicyaeli tu ­
reck ich  zaprow adzone zostaną r e f o r m y  pro­
ponow ano w n  o e i c g r  u d n  i o w ej ii r. A n- 
d r a s s e g o ,  a w ykonanie ich poddane zosta­
nie kontro li km nissyi konsu larnej.

2. P o rta  zam ianuje dla tych  prow incyj 
w edług w łasnego uznania i bez m ieszania się 
m ocarstw  europejskich, dożyw otnich  g u b e r -  
n a  to ró w e h r  z c ś c  ij a ń s k  i cii.

3. P o rta  u tw orzy z krajow ców  regu larną 
nowo uniform ow aną ż a n d a r n i e r y ę ,  k tórą 
dowodzić będą cudzoziem scy oficerowie przez 
P orte  zani i ano wan i.

4. Ludności m uzułm ańskiej zostanie broń 
pozostaw ioną, ale rów nocześnie dozw olonem  
będzie także chrześcijanom  noszenie broni.

5. Udzielne praw o (soncerainetó) P orty  
zostanie w osobnym  akcie w yraźnie uznane.

6. C z a r n o g ó r a  o trzym a ty tu łem  roz­
szerzenia terytoryalnogo, cztery pow iaty a to 
trzy hereegow ińskie a jed en  albański.

7. D otychczasow y stosunek  S e r b i i  do 
P o rty  zostanie nadal u trzym any. K w estya 
M ałego Zw ornika rozstrzygn iętą  będzie przez 
osobny sąd po lubow ny".

W ed łu g  Tagblattu zaw iadom ił ks. G o r -  
c z a k  ó w  gabinety  europejskie, żo gen. Igna- 
tiew  ma rozkaz pozostać jeszcze w K onstanty­
nopolu tak d łu g o , dopóki będzie najm niejsza 
nadzieja uzyskania koucessyj od P o rty . Gdy­
by rząd turecki trw a ł przy  swoim non pos- 
summ, Rossy a zerw ałaby  stosunki dyplom a­
tyczne z P o rta , nie p rzedsiębiorąc jednak  ża­
dnych kroków, k tóreby gab ine t petersburski 
postaw ić m ogły  w sprzeczność z innym i ga­
binetam i. Je s t przeto praw dopodobnem . że 
po odw ołaniu Ignatiew a w ypow iedzenie w oj­
ny  przynajm niej bezpośrednio nie nastąpi.

E  r  a n  c u s k a I z b a  d e p u t  o w a n y o li 
zebrała się 9 b. m. na sessyę zw yczajną. 
G r e v y  został w ybrany  prezydentem  326 
głosam i na 340. D otychczasow i w iceprezy­
denci i sekretarze zostali rów nież ponow nie 
w ybrani. S e n a t  odroczył w ybór prezydenta 
na 10 b. m.

W R ichm ondzie, W ash ing ton ie  i kilku 
innych  m iastach północnych S tanów  U n i i  
a m e r y k a ń s k i e j  odbyły  się 8 b. m. m i ­
t y n g i  d e m o k r a t o  w, na k tó rych  lich walo­
no, że spraw dzenie wyborów prezydenta 
p rzysługuje obu Izbom  kongresu , a p rezy­
den t S tanów  nie. m a p raw a rozstrzygan ia w tej 
kw estyi.

W  r o s s y j s k i e j  g ł ó w n e j  k w a t e r z e  
pom im o dotkliwej niepogody w ostatn ich  
dn iach  n iezw ykła objaw ia się czynność. D nia 
7 b. ni. nadeszła do K iszeniew a broń palna, 
której tran sp o rt na kolejach p rzedstaw ia ł w iel­
kie trudności. P odróżujący w Rossyi donoszą, 
że w arm ii rossyjskiej m yślą o bliskiom  p rze­
kroczeniu  P ru tu . D ow ództw o arm ii zarządziło, 
żeby odtąd rów nież i oficerom daw ana by ła 
żyw ność przeznaczona dla żołnierzy  z kuchni 
obozowych. N adsyłane przez różne gm iny  w 
Rossyi podarki dla arm ii nie będą od tąd  przy j­
m ow ane przez dowództwa) Armii. Ś w ięta Bo­
żego narodzenia w ed ług  kalendarza w scho­
dniego przeszły w zupełnym  spokoju w obo­
zie arm ii południow ej rossyjskiej. W yszedł 
zakaz mów podżegających i d em o n strac y j; 
wojska w ystąpiły  brygadam i na insze polowe 
poczem  pow róciły  na kw atery . Ja k  głoszą, 
W Ks. M ikołaj na w ypadek, gdyby  konferen­
c je  rozeszły się bez rezultatu , m a ogłosić 
p rok lam ację  do ludu rum uńskiego.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ie d e ń , 11 stycznia. (Tel.pryw .) 

N. P r .  d o w ia d u je  s ię ,  że r z ą d  n ie  otrzymał 
żadnego m e mo ry  a ł’u w ę g i e r s k i e -  
g o w sprawie bankowej, i dlatego też 
nie mógł ze swojej strony, odpowiadać 
memoryałem.

Najbliższe posiedzenie TI ad y p a ń ­
s t w a  odbędzie się 22 stycznia.

Tureckie dzienniki ogłaszają o rd  y- 
n a c y o  wy b o r c z ą  dla miasta Kon­
stantynopola.

Fremdenblatt dowiaduje sio, że m ar­
kiz Rai i s  b u r y  zamówił sobie telegra­
ficznie apartamenta w Mentone.

K on stan tyn op ol, 10 stycznia. 
Radd- ministrów przyjęła uchwały, ja ­
kie stanowisko zająć mają na j u t r z e j ­
sze m p o s i e d z e n i u  k o n f e r e n c y i  
pełnomocnicy tureccy. Uchwały te nie 
są znane, i nie wiadomo, czyli będą 
do-przyjęcia. W każdym razie toczyć 
sie bodzie dalej dyskussya na jutrzej- 
szem posiedzeniu. S a l i s b u r y  odwie­
dzi przed sessyą Midhata-basze,

W e r s a l ,  11 stycznia. Senat wy­
brał ponownie księcia A u d i f f r e t -  
P a s q u i e r  prezydentem, generała Lad-  
m i r au l t ,  Kerdrela, Duclerca i Ram- 
pona wiceprezydentami. Na sekreta- 
rzów i kwestorów wybrano tych sa­
mych co przedtem członków senatu.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany): o godzinie 2 minut 50 popołudnie 
(pociąg mieszany).

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 m i n .  on 
wieczór (pociąg nr 2): o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podw ołoczysk : (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o ?<*' 
dżinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany):

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny)- 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): 0 8"
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).



Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 40 rano (pociąg
osobowy); o godzinie 4 mimit 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. iu wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. o0 z południa (po­
ciąg mieszany).

Do Stanisławowa; (na Stryj): o godzinie fi minut 5 
rano (pociąg nr. 1); 0 Rodź o minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 10 stycznia 1877.

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południc (pociąg mieszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
fi min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy): o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się t!o po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

ł.r|ll«l J l  J U l l .
Hotel Europejski.

I>p t .  Cu miński •/. Żukowa. K. Kandler z Kra-

Hotel Angielski.
p., j  Kolody z Hossy i. I. Min/. z Turek. J.

R/.ymonowiez z llłażow a.
Hotel Kuhna.

pp. p. Hiliński z Dobrucowa.
O d jeelia li ze  L w ow a

l ’p. S. lir. Dzieduszycki ilo Krakowa. A. lir. 
Marassy do Marcinkowa. A. Horn do Czerniowiec.

S. Bielski do Lipnik. 11. Boniecki do Iławy. Jan .locz 
do Borszezowa. J. Pieńczykowski do Wybramiwki. W. 
Kniaziołucki do Rohatyna.

S p o s t r z e ż e n i a  l i i e t e o r o l o s i e z n e
z dnia 11 stycznia 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 733‘39min. Psychrometr sneliy 4.5"i 
Psychrometr wilgotny 4'2°C. Prężność pary fiOini; 
Wilgoć l)6"/0- Zachmurzenie 10. Wiatr SK.l.
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza 3'0"Rin.
Barometr opada

1 . A k c j  e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Danku hip. galic. 200 zł. w. a.
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a."

2 . L isty  K a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5°/u w. a, .

„  „  .i ^°/o »
„ 5% okresowe

Banku liip. galio. 6°/0 w. a.
8 .  k i s ł y  d ł u ż n e  za 100 zł. ■

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (i°/0 w. a.i
Ogóin. rolu. kred. Zakł. dla Gal.

i Buków. 6°/u los. w 15 lat. 
Tow. kr. m. 60/„ w. a. w 15 lat. .

6°/„ w. a. w 30 lat.

4 . O bligi za 100 zł.
Indemniz. galic. 5% m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6U/U w. a.

5 .  k o s y  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6 .  M o n e t y .
Dukat h o len d ersk i.....................
Dukat cesarski . . . . .
Napoleon dor . , .
P ó łim p e ry a ł...............................
Rubel rossyjski srebrny

papierowy 
100 marek niemieckich .
Srebro .........................................
Kupony w s re b rz e .....................

83 15 8 4 -
76 50 77 50
83 15 8 4 -
86 50 87 50

91 50 9 3 -

90 10 91 20

83 50 84 —
89 50 9 2 -

14 - 15 50
20 - - 21 50

5 84 5 90
5 90 fi 02
9 96 10 08

10 10 10 30
1 72 1 82
1 53 1 54’

fil 50 02 50
113 50 115 50
112 50 115 —

v«K  ii t- s  g  i  e  ł  d  ydnia 8 stycznia 1877
1 . J*L«ig I M u s t w t s .

Jednolity dług Państwa w banknot. 
maj-Jistopad . . . . .
inty-siorpień . ■  ....................

nednoJity dług Państwa w sreiirzo..
styczeń-iipiec
kwieeioń-październik .

Losy z roku 1830 ca ło ....................„rt.il', 4<yu

i e  d  e  ń  s k i e  j .

płacą, żądają.

(51.25 
fil.25

fi 1.40 
(il .40

z roku 1830 c a -  -
1830 lnąta ezesc
1854 P°
1860 p» 50° z]’r- 
1860 po 10° ?J!'J.OUV f — -•

„ 1864 (z premią) po 100 złr.
„ 1864 „ po 50 złr.

Renty Como po 42 lir. ans...................
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/„........................................
Austr. asyg. sionb. zwrotne 1878 5°/,,
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/„ .

2 .  O b i i g s i c y e  im lom n. 3 ' j ,  Zi
Czeeh : . . . ...............................
Bukowiny . .
Galicyi . . . .  . . .
Niższej Austryi .
Siedmiogrodu . . .  . .
Wcji-ipi-................................................3 . k u t e  p o ż y c z k i  j .n b lIc K ite

krajowa z r. 1873 li"/., , ____
4 . . i k e y e .

Bank Anglo-anst. 200 zł. cmit. zł. 120 
hist. kreii. dla handlu po i 00 zł. . .

. eskomt. po 500 zł. .
Gal. banku hip. po 200 złr.

67.25 67.50 
07.15 67.30 

2 7 8 .-  281.— 
278.— 281.— 
100.50 107.50 
111.20 111.50 
1 2 2 .-  122.75 
131.75 132.25 
131.25 131.75 

21.50 22.50

130.25 1.40.25
07.75 08 —
72.60 72.80 

100 złr. 
100.— 101.—
8 2 .-  8 3 .-
83.75 84.25 

100.75 1.01.25
71.50 72.-
73.60 74.

Galie, pożyczka 1

Niższn-austr. tow
Gal. banku hip. j,, —.........
Dal. banku handJ. i prz. a 200zł. wpł. 40"/,, 
Gal. zakł kredyt, ziemski a 200 zł. 
Banku narodowego a liOO złr. . .
Kul. Albrechta a 200 złr. w srebrze 
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m.k 

I Kol. Ces. Kiżbioty po 200 zł m. k.
I hol. iToszów-Tani. (w. e.) a 200zł. w sr 
I Rółn. liniuj im 1000 złr....................

74.75 75.— 
140.00 140.80 
050.- 660. -

812 — 814 — 
2!).— 30 —

348.— 3 5 (1 - 
137.— 138.—

1802- — 18(15.'-

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. in. k. . 
Lwów. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, . 
Tow. kol, żel. państ. po 200 zł. m. k. 
1’ołml. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
I. Kol. weg. ffal. a 200 zł. w sr. . .

5 .  T a s ł y  zast. losowane. 
Ogólny roi n iczo-k rody to wy Zakład dla 

Ualieyi i Bukowiny, w 15 1., G°/'„ 
Rowsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/„ w sr. 
Gal zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6"/,,

„ „ „ >. - * w 2 0 „ 7 “/o
n 3(5.. 51/a

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/,, . . .
u 1>° •r>°/„ ■ . .
). 1>° 5*7..W 37 la­

tach zwrotne 
Gal. banku hi pot. po (>”/,, . . . .
Gal. zakł. kred. włość, po (>"/„ . . .
Tow. kred. miejs. Iw. w 151,wyl. po (i0/,, .

» w 301. wyl. po ()»/„ . 
Banku narodowego po 5°/„ . . . .
Weg. tow. ziem. po 5'/a“/o

„Ł „ i'° 5‘7.) ■ ■ . . .
O. O b l i g a e y e  z prawem pierwszeńst; 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5"/„ w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5"/,, w srehr.
Kol. pół. po 100 zł. ni. k.
., ,, ,. 100 zł. w. a.

Kol. gal. Kar. Lmlw. po 300 zł. 5«/ '
„ ,, „ „ 11. o.iiiisyi .
„ „ n „ Ml.
„ „ „ M IV. „ .

hol. Lwow.-Gzcr-.fas. 111. emis. a 300 
zł. 5“/„ w srebrze z r. 1865

z r. 1867
z r. 18(18
z r. 1872

Wąg. gal. kol. a 200 zł. 5''/„ w srebrze ' 
TL ih o s y . 

lust, kred. dla haud. i prz. po 100 zł. w. a
. Clarego po 40 zł. m. k..................... .....
I Tow. żcgl. par. na Dunaju po 100zł, m. k.

phifin.
204.25

findajn.
204.75

109.— 109.50
2 5 1 .- 2 5 2 .-

77.50 7 8 .-

9 0 .- 9 1 . -
105.50 100.—

8 8 .- 8 9 .-
97.— 9 8 .-
80.75 87.50
76.75 87.50
—.— 84.75

82.50 83.50
80.— 86.50
91.60 92.20
8 1 . - 8 2 . -
—.— — .—
—.— — _
—.— 8 0 .-
85.70 85.90

v:i (na 100 zł.).
04.40 04.70

--- 5 8 .-
99. - 100.—
96.- - 97.—
99.50 100.—
97.— 97,50
97.75 98.—

77.— 77.50
76.75 77.25
6 7 ,- 08.- -

61 61'.50

ICO.50 101.50
32.25 32,50
91.20 91.50

płacą, żądają
Keglerioha po 10 zł. ni. k. • ■ IA.2ą 14.75
Losy miasta Krakowa . . . . .  1L75 D».25
Pożyczka miasta Blidy po 40 zl. w. a. .>0.„o 30.50
Paliiego po 40 zł. m. k....................■ 31.25 31.75
Pundacya szpit, Arcyksięcia lłudolla . U-50 14.—
Balma po 40 zł. m. k. . . . 43.2n 44.2o
St. Genois ]io 40 zł. m. k ............................30.-- 3* -
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 20.b0 21.—
Poż. Tryest.il po 1 (JO zł. m. k. . . . 118.— 110.—

„ „ „ 50 zł. m. k. . . . 58.— 00.--
Waldsteina po 20 zł, m. k. . . 24.75 25.25
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 25.— 25.50

Weksle (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . 61.05 61.10
Berlin za 100 marle w. n p. . (11.05 61.In
Frankfurt za 100 mark p. . . 61.05 fi! .15
Hamburg za 1.00 mark w. p. u. . . 01.05 61.15
Londyn za 10 ft. szt. . . . . .  125.25 125.55
Paryż za 100 fr...............................  40.65 40.75

Kurs Klotu.
Dukat cesarski men. . 5.07.— 5.00.—

., pełnej wagi . . . . 5.97.— 5.90.-
K o r o n a ..................... . —.—
20-frankówlta . . .  . . . .  10. .- 10.01.--
Rosyjski i m p e r y a ł .....................  —.— —.—
Talar związkowy . . . . . .  —.— —. -
Srebro  114.00 114.80

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

10 stycznia 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach .

„ „ ,, w srebrze .
Losy pożyczki z roku 1860 .
Akeyo banku wiedeńskiego.....................

„ „ kredytowego bez kuponu
Londyn 10 funtów szterlingów .
Srebro . . . .  . . .
Napoleondor .
Dukat cesarski men. 
lUO marek
Renty w złocie . . . . . .

złr. Ict.
61 §0 
67 60 

112  —  

8 0 8 ;-  
1411—
125
114
10

oo 
80 
00 6 
96 ' 
70 
45

lilic-
2 zł. 

z (lilia

(6079 3— 3) E  d  y  l t  t .
L. 58050. C. k. Sod krajow y we Lw o­

w ie niniejszym  edyktem  do powszechnej w ia­
domości podaje, iż w skutek odezwy e. k. 
Sadu powiatowego m iejsko delegowanego sek­
c j i  I. we Lw ow ie z dnia 11 październiku 
1876 1. 33441 dozwalającej egzekucyjną sprze­
daż przez publiczną iicytaeyę realności pod 
L 810>/4 na Pasiekae.li _ m iejskich  położonej, 
m ałżonków  K atarzyny i G rzegorza Pm kopi- 
szynów w łasnej, ciała tabu larnego  niestano- 
wiącej na rzecz H ersza N ach la  eeleiu zaspo­
kojenia sum y 40 zł. w. a, w raz z odsetkam i 
od dnia 22 października 1873 po 2 1’/,, 
siecznie bieżącemi, kosztam i egzekucyi 
44 et., 4 z l  68 et., uchw ałą naszą 
21. lipca 1876 1. 3854,2 przyznanem i koszta­
m i egzekueyjnem i w kwocie 4 zł. 12 et. w.
a., w reszcie uchw ałą n a  w stęp ie  wym ienioną 
przyznanem i kosztam i egzekueyjnem i w ilości 
7 zł. 00 et. w. a. odbędzie się. egzekucyjna 
licytaeya powyższej realności pod nastepują- 
eem i w aru n k am i:

1. Za cenę, w yw ołania stanow i się cena 
szacunkowa tej realności w raz z g runtam i 
pod 1. 8 1 0 1/ ,  w  ilości 1835 zł. w. a. real­
ność ta  w raz z g run tam i na pierw szych dwu 
term inach  tylko za cenę szacunkow ą lub wy­
żej takowej, zaś na trzecim  term in ie także 
i za niższą jakąkolw iek cenę. sprzedaną bę­
dzie.

2. Do sprzedaży tej ustanaw iają się 
trzy te rm ina to je s t :  n a  dzień 28 lutego 1877 
28 m arca i 3 m aja 1877, każdym razem  o 
godzinie 10 przed południem .

3. Każdy chęć kupienia m ający obo­
wiązany je st przed licy tac ją  juko wadium 
dziesiątą cześć ceny szacunkowej czyli kw otę 
183 zł. 50 et. w. a. w gotów ce lub w  ksią­
żeczkach galic. kasy oszczędności lub galic. 
oblieacyach indenm izaeyjnych jednak  w edług

' i-i..,«-veh w „Gazecie Lwowskielej z
\  ................

ł  kursu  takow ych w
dnia licytacyę poprzedzającego do rąk  komi­
s j i  licytacyjnej złożyć, k tóre to w adyum  naj-
J J «n«rni.acemu w  ceno kupna wli-w ieksza ceiift otiarującemu1 licytantom  zaraz po Jtcyta-zas

zostanie.
w arunków

oszacowania
i-egistratu-

Proko-
świet-

czone, innym  
|  cyi zwrócone

' w i akt

wolno c h ę ć 'k u p ie n ia  mającym w 
rze sądowej przejrzeć.

O tem  zaw iadam iam y pp. H eisza 
ta, K atarzynę P rokopiszyn, Grzegorza 
piszyna, c. k. P rokurato rye Skarbu, 
ny c. k. Sąd pow iatowy miej. deleg. 8ekc, 
I . w e Lw owie i niew iadom ych wierzycieli, 
ksórzyby praw o rzeczone na realności sprze­
dać się mającej uzyskali, albo którym h)’ u- 
chw ała n iniejsza jakoteż późniejsze uchwały 
w  tej spraw ie z jakiegokolw iek bądź powmdu 
doręczone być nie m ogły, przez ‘ ustanow io­
nego nin iejszem  kurato ra  ad w. D r. D ziubiń­
skiego i tegoż zastępcę adw. D r. L ubińskiego 
rów nież i  edyktem .

Lw ów  dnia 17 listopada 1876.

(6188  3— 3) E  t l  y  k  t .
L. 23330. (1. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski, podaje, w myśl ustaw y z dnia 25 
lipca !(w l r., 1. 9(5 i)z. p. p. do pow szechnej 
wiadom ości, ż.e w skutek prośby e. k. Pl*o- 
kuratoryi skarbu o u tw orzenie ciała tabu lar­
nego dla parceli gruntow ej w P rzem yślu , na 
lwowskieni przedm ieściu pod 1. kat. 885  po­
łożonej, w przestrzeni 2849° sążni kw adra­
tow ych, n iegdyś K saw erego Krulikowskiego. 
Karola Dudy, A ntoniego i A nny m ałżonków  
JMukohonów w łasn e j, a mil rzecz wysokiego 
skarbu wojskowego wyw łaszczonej, g ra n i­
czącej na. północ z gościńcem  rządowym , 
na zachód z gr unt em niegdyś P io tra  Ibiela­
wskiego, obecnie zaś wysokiego skarbu, na 
południow y wschód i na wschód z g ru n ­
tem  Ja n a  A lbertshofera, obecnie zaś wyso- 

wojskowego, w przem yskim  
powiecie sądowym  i w" tam tejszej gm inie 

'kowoj położonej , c, k. sądowi obw o­
dowem u w Przem yślu poleconem zostało 
ażeby tenże w ygoiow ał projekt, otw orzyć sie 
mającego ciała tabularnego, któryto projekt 
w tym że c. k. sądzie obwodowym  przejrza­
nym być może, a od dnia 1 lutego 1877 r. za 
księgę grun tow ą uw ażanym  będzie, rów nie 
oznajm ia sie, że od dnia 1 bitego 1877 r. po­
cząwszy, nowe praw a w łasności, zastaw u, 
i inne praw a hipoteczne, na wyż, opisanej 
nieruchom ości, jako noójjiyriało tabularne do 
księgi gruntow ej w ciągnąć się m ającej, iylko 
przez wpis do księgi liipoteczuej nabyte, 
ograniczono na innych przeniesione, uchylono 
!;iyć mogą.

Rów nocześnie wzywa c. k. sąd krajowy 
wszystkich, którzy by

a) na zasadzie praw  przed dniem o tw ar­
cia tego nowego ciała tabularnego nabyty (di, 
domagali się zm iany w pisanych tam że sto­
sunków w łasności i posiadania bez różnicy, 
czy zm iana ta przez dopisanie, odpisanie luli 
przepisanie, przez sprostow anie oznaczenia 
nieruchom ości, lub połączenie ciał h ipo tecz­
nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma.

b) już przed dniem otwarcia, nowego 
ciała tabularnego na nieruchom ości tej, lub 
na jej częściach nabyli praw a zastawu s łu ­
żebności lub inne praw a do opisu hipotecz­
nego przydatne, o ile praw a te jako należące 
do dawuiiejszego stanu biernego wpisani; być 
mają, a przy założeniu nowego ciała tabu ­
larnego w ciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
sądzie obwodowym w Przem yślu swoje oznaj­
mienie do dnia 31 stycznia 1876 toni pewniej 
wnieśli, ileże w przeciw nym  razie uiraca 
prawo popierania oznajm ić sie m ajaeyeh 
roszczeń przeciw  osobom trzecim  które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntow ej zaw artych, p raw a hipo­
teczne w dobrej w ierze nabeda,

N akoniee czyni się uwagę, że obowiązku 
zgłoszenia ta  okoliczność nie zm ienia, że 
praw o zgłosić się m ające z księgi tabularnej, 
ju ż  do użytku służyć n ie  m ającej lub z za­

łatw ien ia sądow ego wńdocznem jest, lub ż.e 
jakie podanie slron , odnoszące się. do tego 
praw a do sądu w niesionem  zostało, tudzież 
że re s ty tu c ja  lub przedłużenie powyższego 
te rm inu  dla pojedynczych s tro n  m iejsca n ie  ma.

Lwów dnia 14 listopada 1876.
(6 L57 3— 3) E  <1 y k  t .

L. 50.303. O. k. Sąd krajow y we Lwo­
wie wzywa niniejszem  posiadaczów obligaeyj 
m doinnizacyjuych zachodniej (talieyi z 1 li­
stopada 1 852 N r. 2204 na 50 zł., N r. 10.808 
i 20.783 po 100 zł. w raz z 15 kuponam i, 
z k tó rych  pierw szy I listopada 1870 a  osta­
tn i 1 listopada 1883 jest płatny, i jakoteż 
posiadacza listu zastaw nego galic. Tow arzy­
stw a kredytow ego ziem skiego z i lipca 1872 
sery a  IV Nr. 5 1 0 2  na. 5 0 0  zł. opiewającego, 
wraz z 13 kuponam i, z których pierwszy 30 
czerw ca 1.876, a ostatn i 30 czerw ca 1882 za­
pada,, ażeby kupony w przeciągu jednego  ro­
ku, sześciu tygodni i dni trzech, licząc co do 
kuponów już zapadłych od daty edyktu, co 
do kuponów dopiero zapaść m ających od dnia 
płatności każdego kuponu, wyż w ym ienione 
obligaeye zaś w przeciągu trzech la t od dnia 
płatności ostatniego kuponu tom pew niej c. 
k. Sądow i krajowem u we Lwowie przedło­
żyli, ile ż.e po upływ ie wyznaczonego te rm i­
nu obligaeye indem uizacyjne zachodniej (iali- 
ryi N r. 2,204 nu 50 zł., Ń r. 10.868 i 20.783 
na 100 zł. w raz z 15 kuponam i, tudzież [jst 
zastaw ny galic. Tow arzystw a kredytow ego 
ziem sk." ser. IV N r. 5102 na 500 zł. w, a. 
wraz z 13 kuponam i na prośbę A braham a 
W ienera za um orzone uznane, będą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lw ów, dnia 17 listopada J876.

(120 1— 3) ,)luui>utrtrf)UUSL
&  78. 9ład)bom iu ber SoncurS = 9)ev=

tjnublung bc» Osias W ahl m ann bir ń icatijinnnj 
be-5 SKajjauerinogcny, jo roeit uorgejdjritten ift, 
bafi eine ttjcihueife ib'rtl)eituui] bcśjcUiou tu'r= 
an iafit werben faun, jo t)at ber 9Jłajjeberwa(= 
ter ciueu X()eiiutup5cutTOurj norip-tcgt, wotum 
bie (SoncitTśglduhigfr m it bem Seija jje  bev= 
iftiiubigt werben, ba]) eb itjnen jreijtetje, biejen 
TLfjrituHęjscntwitrf biż (urn 9 fsauuer 1877 
nc iu sire  be i bem DJłajjeberwatter ober beim 
Goueurcdom iuijjar eiujujeljen uub bib babin  
itjrc etwaigeu © riim enm ąen  bageącn beim 
G oucitr^foium tjjar jd jn jttid ) ober m iiu b U d u tm l 
jubruitjen.

Siiflfeid) wirb ju r  SScrljanblitng iiber bie. 
tedjtfeitu] ciugebrftdjteii © inweubungen bie. Tłag^ 
jat)rt an i beu 17 S iinner L877 nm 9 Utjr 
5viit) augeorbuct, Wouon jdmiuttidje © tiinbiger 
»erjtanbii)t werben.

Lem berg, 16 TLccember J876.
S e r  Goueurbfommijjdr.

Heller.
( 12) O b w iu N Z O K e n tc .

L. 29.690. O. k. Sąd krajow y jako h an ­
dlowy w K rakow ie poleca rozpisanie do re ­
je stru  d!a iin n  pojedyńczycb iirm y A nny 
In g risch , k tó rą  używ ać będzie jako w łaści­
cielka przedsiębiorstw a trak tyern iezego  w

,Anna ln -K rakow ie, podpisując takow ą: 
g risch .u

Kraków 7 g ru d n ia  1876.

(164 1— 3) w g i o s K O i i i e .
L. 65.478. 0 . k. sąd  krajow y jako h a n ­

dlowy podaje nin iejszem  do w iadom ości, że 
do ogłoszenia wpisów do rejestru  handlowego, 
dzienniki, urzędow a Gazeta W iedeńska, Ga­
zeta Lw ow ska i P rzeg ląd  sądowy i adm in i­
stracy jny  na rok 1.877 ustanow ione zostały.

Z <\ k. sądu krajow ego jako handlow ego.
L w ów  d n ia  J g ru d n ia  1876.

I— 3) O b w ifsz fz c n ic .
L. 4941 . Żywiecki c. k. sąd pow iatow y 

ogłasza niniejszem , że w spraw ie egzekucyj­
nej ]i. Dr. N echi im ieniem  masy sp ad k o w ej 
Karola Z isehki, przeciw  W ojciech owi Nam y­
słow skiem u, w zględnie tegoż n ieohietoi m asie 
spadkowej o 346  zł. 20  et. a. w. cĆlem ^■ w. ro i(łui w y- 
dobycia tej sum y z pn., dozw ala egzekucyjną
publiczną sprzedaż połow y g ru n tu  tak  zw a­
nego „K em pka P ietrzykow ska*4, tudzież je -  
a iu k.j połowy z połow y dom u pod N r. kon.s. 
2 11/279 w ży w c u  położonego w raz z przy- 
ualeząeem i g ru n tam i i z połow ą sto d o ły  do 
dłużnika, a w zględnie tegoż masy. jak  Tom.
' pag 44  należących i za hipotekę służą- 
('yeh , która to pub liczna sprzedaż w tu te j­
szym sądzie, w  dw óch term inach , a to  na d. 
26 s tyczn ia  i 26 lu tego 1877 r. każdym  r a ­
zem  o godzinie 10 z ran a  i rów nież  każdym  
razem  tylko za cenę w yw ołania, lub powyżej 
lakow ej p rzedsięw ziętą  będzie.

•lako cenę w yw ołania usiana w ia się 
kwotę, szacunku 625 zł. a. w ., jako w adyum  
zaś przez każdego clięe kupienia, m ającego 
złożyć “się m ające 62 zł. 50 et. a. w. bądź 
W gotów ce, bądź też w papierach  w arto­
ściow ych.

G dyby na powyżej w yznaczonych dw óch 
te rm in ach  rzeczona realność przynajm niej za 
cenę szacunkow ą sp rzedaną zostać nic m ogła, 
natedy ustanaw ia się do u łożenia u ła tw ia ją ­
cych tę  sprzedaż w arunków  dalszy te rm in  na 
26 m arca 1877 r. o godz. 3 po południu , na 
k tó rym  tak obie strony , jako też w szyscy 
wierzyciele hipoteczn i stanąć w inni, a  to  tem  
pew niej, o ile że niestaw ający jako przystę- 
pująey do w iększości głosów staw ających u- 
w ażani będą.

O te in  zaw iadam ia się prócz s tro n  do­
tyczących i znanych  sądow i w ierzycieli h ipo­
tecznych, w szystk ich  ty c h  w ierzycieli, kUV 
rzyby  dopiero po dn iu  26 czerw ca 1876 r  
t. j. w  dniu  w ydanego w yciągu h ipo teczncgi 
do tabu li m iejskiej w eszli, lub  k tó rym by  ni 
niejsza rez o lu c ja  z jakiegobącłź pow odu, do 
ręczoną być n ie m o g ła , przez tu te jszeg  
adw okata D r. B ogdaniego, k tórego  się dl 
n ic h  k u ra to rem  ad  ac tum  ustanaw ia.

Dalsze w arunk i l ic y ta c ji ,  tudzież ak 
opisania i oszacow ania i w yciąg  tabularny  \ 
tu tejszej reg is tra tu rze  prze jrzane być mogą.

0 . k. sąd pow iatow y.
Żyw iec dn ia 14 sierpn ia 1876.
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(160 1— 3) O bw ieszczen ie .

L. 5047/cyw. C. k. Sąd pow iatowy w 
Żółkw i rozpisuje n in ie jszem  w  celu pub li­
cznej przym usow ej sp rzedały  połowy gospo­
darstw a w Sm erekow ie pod 1. 32 położonego, 
do d łużn ika M ikołaja Gudz należącego, ciała 
tabu larnego  nie stanow iącego a na 1060 zł. 
75 et. oszacowanego na zaspokojenie p re ten - 
syi M ajera S tolzera 274 zł. z pn ., trzy  te r- 
m ina a to dnia 22 stycznia 1877 r., dnia 19 
lutego 1877 r. i dnia 19 m arca 1877 r. ka­
żdym  razem  o 10 godzinie rano.

W adyum  25 zł. w. a.
P ro to k ó ł opisania i oszacowania, tudzież 

w arunk i licytacyjne leżą do przeg lądu  w t. s. 
reg istra tu rze .

Żółkiew  dnia 3 lis topada 1876.

(207 1— 3) o b w ie szc z e n ie .
L. 1321. Odnośnie do tutejszego ob­

wieszczenia z dnia 1 stycznia^ b. r. 1. 39, 
ogłasza się niniejszem, że komisya licencyo- 
nowania ogierów prywatnych, _ odbędzie swe 
czynności w Horodence na dniu 16 stycznia
b. r., w Krośnie na dniu 18 stycznia b. r. i 
w Tarnowie na dniu lo  stycznia b. r. W  
Tarnowie jednak o godzinie 9 z rana.

Z c. k. N am iestnictw a 
L w ów , dn ia 9 stycznia 1877.

(122%— 3) ® D i f t.
3 . 8059. SBorn f. f. tfiejirfggmdjtc in 

Delatyn wirb befautit gemadjt, baB in  ber 
3Ftec£)tSfacf)e be8 Chaim OJlenberger mtb Aron 
Safirstein gegen Simon Hacker megen 1000 
ft. oft. 28., bie fjecutioe geiflnetung ber bent 
Simon Hacker _ gefjbrigen, feinen Slabufarfor* 
per bifbenbett in Łanezyn gefegenen Dłealitat 
sub Consc. Nr. 203 in brei iEermincn am 8 
g e 6ruar, 8 SWdrj unb 12 Slprif 1877 attcmat 
urn 10 Uf|r 2S. 3)i. ()iergcricf)tg norgenomnien 
tocrbcn tnirb, bie fetfju ietenbe Mcalitat 6e= 
ftetjt att§ brei Dbjeften:

a) ber fficiuptap sub Nr. 203 in Łan- 
czyn im gladjcttinfjafte non 63 □ 0 nebft 
bent barauf befhtblidjen atten SBotjnfjaufe unb 
einen @peid)er,

b) (Sin 360 Q°itmfaffeitbe§ ©runbftud 
nebft bem barauf befinblicfjen ju  einent SBofjtt* 
fjattfe tl)eitweife aboptirten neuem SBirtljfdjaffó* 
gebdube.

e) 35a§ mit ben top. Nr. 432/554 be* 
jeidjneten Slcfcrgrunbftiicf „za m łynem “ ge* 
nannt im g-facf)eniiif)afte bon 1 Sod) 533 [ /]0 
famnit alten 3 ugef)or*@ebditben 9łed)ten, 
fomie ber geitannte (Sigentfjihner, bi fetben be* 
faB fjat, unb p  befi^en beredjttgt mar, of®e 
jebod) bem (Srfteper fur bem au§ ben Atten 
ju  erjepeubeu fytddjinunfjcdt ober be u geąen* 
martigen ©tanb berfetben @atanjit™5u teiften, 
inbem e§ jeben Śfaufluftige freiftepet fi cl) bieś*

fatlś au D rt unb Stelle p  itberjeugen.
Alg AuśrufSpreig mirb fur bie dłealitćit 

a) mit 330 ft. 20 fr.,
fitr bie HTealitat sub b) mit 321 ft., 
fiirS ©runbftud c) mit 120 fl. oft. 28. 

beftintmt.
®ie feitgebotcne Dbjeftc mcrben bei bem

1 unb 2 gd n n etu n g śte rm in e  nic()t unter bie*
fem Stuśrufgprcife unb bei bem brittcn Ser* 
mine aucf) unter bemfelbcn an ben fOtciftbie* 
tenben l)intangegeben merbeu, unb p a r : mirb 
jebe ber brei Jłealitatcn abgefonbcrt feitgeboteu 
merbtn.

2tl§ 23abium ift 1 0°/o beś 2luśrufśpretfeś 
im 23aaren ober offcntlidąen @taatś*£)bligatio* 
tten (tt £mnbm ber Sommiffiou (tt erlegen. 

SSotit f. 1. 23epfśgcrid)te.
Delatyn. ben 8 ©ecember 1876.

(147 1— 3) @ i) i f t.
3 . 12 .021. 93om f. t. Se^irfśgerid jte in 

K ossów mirb funbgtunadjt, bafj betjufś (Sin* 
b ringung ber g o tb m ittg  beś W igdor E esch 
im SBetrage pr. 15 fl. 80 fr. oft. SB. f. 91.

bie epeeutitie geitbietung ber d łealitat beg 
Iw an  Dow benczuk sub N r. 159 in  M anaster- 
sko ant 24 Santter, 21 g r fm ta r  mtb 21 9 M rj 
1877 jebegutal unt 9 Ufjr 23orntittagg im ®e= 
rid)tśtofale m it bent |bge tja lten  merbett mirb, 
bafs biefe ffteaiitat am 1 unb 2 SŁermitte nur 
unt ober itber ben ©djdBitngśmcrtl), am 3 
SCcrmtnc aucp unter bemfetben oeraujjert mer* 
ben mirb.

®ett 21ugritfgpreig bitbet ber @djdt3ung§* 
mertl) pr. 100 ft. 55DaS 23abium betrćigt 10 ft. 
oft. 28.

® tc itbrtgen Sicttattoitg=21ebtngmigen fbtt* 
nett in  ber t;iergcrid)tlicf)on 9Tegiftratur eiugefel)eit 
maabcu.

Kossów aut 30 ©cptem ber 1876.

(69 1— 3)  ̂ (‘7 0 i  f t .
3  lfl.326. Slotu f. f. <Streiśgerid)te T ar­

nopol mirb befanut gemadjt, eg fei attf Sfttfn 
djctt be» I)avid Genser t)iufid)tlidj bcg auge* 
bficf) tu SScrfuft geratfjcnen oott L)avid Genser 
auggeftctlten non Aincenz Kucharski afjeptir* 
ten 28ed)felg ddto. Trembowla bett 15 Skat
1875 itber 600 ft. japtbar 3 9Jlonate ń dato 
itt bie Slugfertigung eineg AmortifotiongebiEteg 
gemitligct morben.

®er Sntjaber biefeg 28ed)felg mirb attf* 
gcforbert benfelbcu bhtnctt 45 dagen notn
Łage ber (Sbtft*2tugfertigitng au fo gemift pter* 
geridjtg norpfegen, mibrtgeng nad; 2Serf«itf 
biefcr gnifi btefer 28ect;fct itber meitereg 9itt= 
fudjen atg amortifirt erftart merbeu mirb.

$0111 i. t. ®rctógerid)tc. ___
'l'arnopol, t>en 18. Octobec 1876.

(149 1— 3) O b w icszczeuic.
L. 88. Z powodu licznych skarg, jakie 

z wielu stron clo e. k. D yrekcyi poczt ubie­
głego roku w niesiono, że posyłki z papieram i 
w artośeiow em i oraz z w yrobam i złotem i i 
sreb rnem i do Eossyi przeznaczone^ na tery- 
toryurn  rossyjskiem  kontiskacie ulegają, pon ie­
waż dowóz tych  przedm iotów  na m ocy is tn ie­
jący ch  przepisów  ełow ych pod pew nem i 0- 
g rąn iczen iam i w zbroniony jest, uw aża c. kr. 
D yrekcya ż.a stosowne, zw rócić uw agę publi­
czności n a  to, że w łaśnie w osta tn ich  dniach 
wyszła now a tą ry ta  dla posyłek do Eossyi 
przeznaczonych, k tórą każdy in teresow any w 
każdym  urzędzie pocztow ym  do obrębu c. k. 
D yrekcji poczet należącym , w urzędach zaś 
pocztow ych, W k tó ry ch  czynność m anipula­
cyjna na oddziały  podzieloną jest, w owym 
oddziale w  k tó rym  się listy p ieniężne i p rze­
syłki w artościow e nadjają na żądanie p rze­
glądnąć może.

Zechcą się w ięc in te resow an i z postano­
w ien iam i tęj taryfy, m ianow icie z postanow ie­
n iam i dotyczącemu opakow ania, znaczenia i 
d^kl aro w a 11 i a, p rzesy łanych  przedm iotów  tu ­
dzież dodaw ania listów  frachtow ych i dekla- 
racyj ełow ych tem  pew niej obznajom ić, ile 

|ż e  zakład pocztow y w razie konfiskaty jakiejś 
posyłki przez odnośne organa rossyjskie ża­
dnej nie p rzyjm uje odpow iedzia lności, że
więc sami nadaw cy w inę skutków  szkodli­
wych z n iezachow ania dotyczących przepi­
sów w yniknąć m ogących sobie przypisaćby 
m usieli.

Z c. k. D yrekcyi poczt.
L w ów  dnia 3 stycznia 1877,

.Siuu&Muirfsuag.
3 . 88, ®ie in ber letjten .Bett fjicrortg 

gefitfjrten Skfdjmcrbeu, baji Gicie ©enbungen 
mit 28crtt)papiercn, fernerg mit ®o(b= unb 
©itberfadjeu non brr faiferlid)*ruffifcf)en tjfoft* 
auftatt fonfigjirt murbrit, meit brrrn (Siufntjr 
jufotgr ber bcftetjcubeu rujfifd)en 3nllnnrfdirtf* 
ten nid)t geftattet w ar, nerautaffcu bie i  f. 
sjPoft*®irection bag ^jJublifum aufntcrffam p  
mad)en, baB etten fclyt etn unter ruffifcl)ev 
galirpoftiartf erfchieneit ift, beffen ®tnfłd)tg* 
uafjme ben Sutereffenten bei jebeut f;ier&e(yirfi* 
gen ^oftam te uamentlid) aber itt jpoftorten, 
ino bie iDtaniputation ber tflricf* mtb gafjrpoft 
getrenut ift, bet ber ?tbtl)eilung, mo ®etb* mtb 
fonftige galjrpoftfenbungen aufgegcben merben, 
geftattet merben fann.

®S'’ mollen fid) baljer bie Sntereffenten 
angekgen feiu taffen, bie bartn cntl)attenen 
-oefttmmungen betreffenb SSerpaćfung, ©tgna* 
tur unb S3eigabc non SSegteitabrcffeu u n b B 0^ 5 
©eclaratton fid) itnt fo metir etgen jtt mad)en, 
alg brn ^oftanftalt feinertei ,§aftitng fur etma* 
ige Sottfiscatiouen itberuimmt mtb atg foutit 
fitr bie htidjteinfiaUititg ber btesfdliigen 2Sor* 
fd)riften bie ^orteicn fetfift eiujubitBen t)atten.

2Son ber f. f. f)5oft*®irectiou. 
Lemberg, am 3 Sdmter 1.877.

1— 3) O b u i c s z c z c i i i c ,
L. 25.196. W edle artykułu  25 regu la­

m inu  do zw iązkow ego trak ta tu  pocztowego 
zaw artego w  B ernie 9 października 1874 r. 
n ie m ożna do krajów  należących do ogólnego 
związku pocztowego przesy łać w listach zw y­
k łych , m onet zło tych lub srebrnych , kam ieni 
sz lach etn y ch , efektów w artościow ych  lub 
przedm iotów  ocleniu podlegających.

,Uuit&marf)ung.
3 . 25.196. 97ad) ben SBeftimmitngen beg 

I r t ife lś  25 beg jRcgfententg jttr Slugfiifjrung 
beg am 9 Oftober 1874 ju  Bern abgejdjloffe* 
ttett allgemeinen ipoftnereittgnertrageg, fbnnen 
tu 23ricfpoftfenbitngen gemiinjteg ®otb ober 
©itber. (Sbelftetne, mertt)notle (Sffecten ober 
3°ttntU4)tige ©egenftanbe nad) atlen Slanbern 
bes altgetueinen fBoftnerciue§ nid)t nerfenbet 
merben.

(6144 3— 3) O gło szen ie .
L. 2520. C. k. Sąd pow iatow y oznaj­

mia, że Józef W yżkiewicz zm arł beztestam en- 
ta ln ie  w Duląbce pod dniem  20 m arca 1875. 
Gdy m iejsce pobytu  spadkobiercy Ja n a  W yż- 
k iew icza nie je s t z n a n e n i, zatem  zaw zyw a 
się tegoż, ażeby w przeciągu roku, począ­
wszy od dnia poniżej nazw anego, zg łosił się 
do Sądu i w niósł ośw iadczenie się spadkowe, 
gdyż inaczej rozpraw a spadkow a ze zgłasza­
jącym i się spadkobiercam i i z ku rato rem  dlań 
w osobie Jęd rzeja  W yżkiew icza postanow io­
nym , przeprow adzoną będzie.

Żm igród, dnia 28 listopada 1876.

(68 2—3) O g ło szen ie .
L. 31720. C. k. sąd krajow y jako h a n ­

dlowy w K rakow ie podaje do wiadom ości, iż 
B rezydym n c. k. N am iestn ic tw a we Lwowie 
na w niosek e. k. sądu krajow ego, p rzezna­
czyło na rok 1877 dziennik  urzędow y „G a­
zety L w ow skiej" do ogłoszenia w pisów  w 
m yśl art. 13 i 14 ustaw y handlow ej, tudzież 
w pisów do re jestrów  spóiftk zarobkow ych i 
gospodarczych.

K raków  dnia 29 g ru d n ia  1876.

L isty  zaw ierajc ie  powyżej przytoczone 
przedm ioty  zw racają się nadaw com , jeżeli ci 
są znani lub z oznak zew nętrznych  listu  w y­
naleźć się dadzą, w  przeciw nym  razie tra k ­
tu ją się jako niedoręczalne.

Co się n iniejszem  podaje do publicznej 
w iadom ości.

Z c. k. D yrekcyi poczt.
Lw ów  1 stycznia 1877.

®erartige ffiriefpoftfenbungen merben ben 
SKufgebcrn, fatts biefetben befanut finb ober 
auS beit auBern SRerlmatcn ber Iforrcfhonbenj 
ermittelt merben fonnen, fofort jurucfgefteftt, 
fonft aber al§ uuanbringttdje /Briefe beffanbelt.

28a§ fjiemit jitr alfgemeiueu SenntniB 9Cs 
bracfjt mirb.

SBou ber f. f. fpoff*®irextion.
L em berg  am J Sdm ter 1877.

(71 3— 3) O b w ieszczen ie .
L. 3510. C. k. sąd  pow iatow y w  Eoż- 

niatow ie podaje do pow szechnej wiadom ości, 
Aje celem  ściągnięcia należności Tom ka O hla- 
błyn, w  ilości 100 zł. w. a. z pn., odbędzie 
się w Kożniatowie dn ia 15 stycznia 1877 r., 
dn ia 7 lutego, dn ia 7 m arca 1877 r. o go­
dzinie 10 rano, publiczna sprzedaż realności 
M aryi P op in iak  w łasnej, w K rechow icac.h pod 
N r. k. 1 2 j | położonej. N a p ierw szych  dw óch 
w yznaczonych te rm in ach  realność ta, tylko 
za cenę szacunkow ą w  ilości 259 zł. w. a. 
lub za wyższą, na trzecim  zaś i za niższą 
cenę sprzedaną zostanie.

O ezem  się chęć kup ien ia  m ających  u- 
w iadam ia.

C. k. Bad pow iatow y.

E ożniatów  dnia 13 czerw ca 1876.

(140 3— 3.) El d  y  I ł  t .
L. 4601, 0 . k. Sąd pow iatow y w N ie­

połom icach niniejszem  ogłasza, że w skutek  
rekw izycyi c. k. sądu krajow ego krakow ­
skiego z dnia 2 fi października 18Tm r. 1. 
24 .284  przedsięw eźm ie egzekucyjną publiczną 
sprzedaż dw óch realności w łościańskich , a 
m ianow icie realności pod I. 61 we w si Szczy­
tn ikach  położonej, ciała tabu larnego  nieposia- 
dąjącej M ikołaja Skim iny  w łasnej, i realności 
pod i. 330 w N iepołom icach n a  M szczęcinie 
położonej ró w nież c ia ła  tabularnego  niestano- 
wi%<4fW Tom asza S k im iny  w ła s n e *  na zaspo­
kojenie p. M ichałow i sum y wekslowej w kw o­
cie J3 6  zł. a. w. z pn., w dw óch te rm inach  
licy tacy jnych  t. j. dnia 18 stycznia 1877 r., 
i dnia 20* lutego 1877 r. każdym  razem  o 
godzinie 10 przed po łudn iem  w  tym  sądzie.

Cena szacunkow a i w yw oław cza rea ln o ­
ści pod i. 61 w Szczytnikach położonej w y­
nosi 145 zł. a. w ., w adyum  14 zł. 50 et. a. 
w., zaś cena szacunkow a i w yw oław cza real­
ności pod 1 .330  w  N iepołom icach na M szczę- 
ein iejlio łożonej w ynosi 1480 zł. a. w ., w a­
dyum  148 zł. a. w.

K asztę w arunków  licy tacy jnych  przejrzeć 
m ożna w tu te jszo-sądow ej reg istra tu rze .

C. k. Sąd pow iatow y.

N iepołom ice dn ia 12 listopada 1876. 

(119  3— 3) O b w ie s K c s K e i i l e .
L. 10.670. C. k. sąd m icjsko-delego- 

w any  pow iatow y w m e szo w ie  zaw iadam ia, 
iż celem zaspokojenia dłużnej przez M arkusa 
S teinera i M ajera H ittn e ra  c. k. uprzyw ile jo ­
w anem u zakładow i k redytow em u w łośc iań ­
skiem u we L w ow ie kw oty 479 zł. 60 et. z 
pn., odbędzie się publiczna sprzedaż rea lno­
ści pod I. kons. 9/32 tf^ P o b itn e m  położonej, 
M arkusa S te inera  w łasnej, k tó ra  to sprzedtiż 
w trzech  te rm in ac h  m ianow icie: 26 stycznia, 
27 lutego i 27 m arca 1.877 r., każdym  razem  
o godzinie 10 z rana w  sądzie tutejszym  prze- 
prow adzoną zostanie.

ja k o  cenę, w y tro łan ia  ustanaw ia się 
kw otę 10(M zł., zaś w adyum  w kw ocie LOÓ 
zł. E esztę w arunków  licy tacy jnych  i p ro to ­
kół opisania sprzedać się m ającej realności 
można p rzejrzeć w7 tu tejszo-sądow ej re g is tra ­
turze.

Ezeszów  16 listopada 1876.
(123 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 5140/cyw . 0. k. Sąd pow iatow y w  M i­
lów ce podaje do wiadom ości, iż celem zaspo­
kojenia p re te n sy h  M arkusa G rubera w  sum ie 
30 zł. z pn ., odbędzie się przym usow a sp rze­
daż realności w łościańskiej pod 1. k. 102 w 
B ycerce dolnej położonej, do Jozefa Paciorka 
należącej w  trzech  te rm in ac h .: dnia 25 s ty ­
cznia, dn ia 23 lu tego i dnia 22 m arca 1877 
r., każdego razu  o godzinie 10 p rzed  po łu ­
dniem  w  biórze c. k. sędziego pow iatow ego 
w  M ilówce.

Cenę w yw ołania stanow i sum a 780 zł., 
w adyum  w ynosi 78 zł., dalsze w arunki 1 pro­
tokół zastaw niczego opisania w reg istra tu rze  
sądowej przejrzfm e być m ogą.

M ilówka dnia 24 ljstopada 1876.

(46 3— 3) E  i l  y  k  t .
L. 4 9 2 0 a P v . C. k. Sąd powiatowy " 

N iepołom icach podaje n in iejszem  do pubh 
czuej w iadom ości, że celem zaspokojenia sit 
m y pożyczkowej 700 zł. w. w. w z g lę d n i 
nie spłaconej jeszcze reszty  601 zł. 2 et. »• 
w. z pn., odbędzie się. na rzecz galicyjskieg0 
zakładu kredytow ego ziem skiego (GaiizisclW 
B oden C redit- A nsta it) w K rakow ie w  tu tej' 
szym sądzie w trzech  te rm inach  dnia 
stycznia, dnia 28 lutego i dnia .11 kwietnie 
1877 r. każdym  razem  o godzinie 10 przed 
po łudniem  egzekucyjna lieytacya reałnośt'1 
dłużn ika Jakóba  P ilch a  w łasnej pod 1. kons- 
17/44 w K siążnicach położonej, n iestanow iw  
cej ciała h ipo tecznego:

Cena w yw ołania wynosi 2600 zł., il 
w adyum  260 zł. a. w.

P ro tokó ł zastaw nego opisania* i reszt? 
w arunków  licytacyjnych m ogą być w d i tej- 
szo-sądow ej reg istra tu rze  przejrzane.

C. k. Sąd pow iatowy.
N iepołom ice dnia 30 listopada 1876.

(47 3— 3) E  d y  lt t.
L. 5132. 0 . k. Sąd pow iatow y w Nie- 

połom ieaeli podaje n iniejszem  do publicznej 
wiadom ości, że celem  zaspokojenia sum y poi 
życzkowej 300 zł. w. a., w zględnie n ie  sp ł» ' 
eonej jeszcze reszty  259 zł. 56 et. w. a. * 
pn., odbędzie się na rzecz galicyjskiego z a  
kładu kredytow ego ziem skiego (Calizisclje1 
B oden-O redit-A nstalt) w K rakow ie w tu te j­
szym sądzie w trzech  term inach dn ia 24 
stycznia, dnia 26 lutego i dn ia 23 m arca 
1877 r. każdym  razem  o godzinie 10 przed 
południem  egzekucyjna lieytacya realności 
d łużnika Ja n a  K ulickiego w łasnej pod 1. k. 
16/13 w  D ąbrow y położonej, niestanowiącej 
ciała hipotecznego.

Cena w yw ołan ia w ynosi 100 zł., a w a­
dyum  60 zł. a. w.

P ro to k ó ł zastaw nego opisania i resźtę  
w arunków  licytacyjnych m ogą być w7 tutejszo- 
sądowej reg istra tu rze  przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
N iepołom ice dn ia 16 g ru d n ia  1876.

(51 3— 3) O g ło szen ie .
L. 2278/prez. Jego  Ekscellencya, P re z f  

cen t c. k. sądu wyższego k rajow ego  na m o­
dy § 30.1 ust. post. kar. dla pierw szej zw y­
czajnej kadeneyi posiedzeń sądów  przysięg łych  < 
na rok 1877 p rzy  c. k. sądzie obwodowym 
w P rzem yślu  na dniu 5 m arca 1877 r. o go- f , 
dżinie .9 przed po łudniem  rozpoczynającej! , ( 
się, zam ianow ał prezydenta, e. Ł.. sadu o b w o w i, ( 
ctowegb Dra M ichała T rusza przew odnieza- »  ( 
cym sądu przysięgłych, a je if f  zastępcam i 
k. radców  sądów  krajow ych S tan isław a Z a - i  
w irskieg<n E m a n u e la  -Łozińskiego i Cypryafla 1
Leszczyńskiego

P rezydyum  c. k. sądu obwodowego.
P rzem yśl 1 stycznia 1877.

(137 3— 3) O b w ieszczen ie .
L. 18027. C. k. Sąd obw odow y w T a l  

now ie podaje do wiadom ości, iż w drożonein  
zostało postępow anie konkursow e do m ajątku 
M ojżesza Berglasa w R yglicach, a. to do ca­
łego tak ruchom ego gdziekolw iek znajdu ją­
cego się, jako też do n ieruchom ego  majatki] 
położonego w tych krajach, w k tó ry ch ' fl" 
staw a konkursow a z dnia 25 g rudn ia  1868 t- 
Dz. p. p. z r. 1869 N r. 1 obow iązuje.

Kom isarzem  konkursow ym  zam ianow tj

(

n y m  zo sta ł P . P o to c k i e. k . sędzia p o w ia to w y m  'J
w Tuchow ie, tym czasow ym  zaś zawiadowcą) 
masy przełożony gm iny  E yglice.

Celem potw ierdzenia u stanow ionego  przez 
sąd ‘lub p rzedstaw ien ia innego  zaw iadow cy 
m asy _ konkursow ej i jego  zastępcy tudzież 
obrania delegacyi w ierzycie li, w yznacza się 
posłuchanie na d z ień  18 stycznia 1877 r. o 
godzinie 10 z ran a , n a  k tórem  staw ić się ( 
m ają w ierzyciele ze stosow nein i dokum entam i |  ] 
roszczenia ich  w ykazującem i.

wie
W szyscy do tej m asy konkursow ej, jako 

rtrzyciele jej, roszczenie mający, chociaż-; 1
by nawes o takowe i spory wytoczone®)
1 i’"  ......r arca I Ipow inni takow e do dnia 23 mar<
1877 i'., sto tow nie do przepisów  ustaw y  kot)" <
kursow ej un ikając szkodliw ych  n as tęp s tw ®  
tam że zagrożonych  zgłosić, i n a  posłuchani' 
w dniu  19 kwietnia, 1877 r . o godzinie l g  
z ran a  odbyć się m ającem , do lik w id a c ji * 
do uporządkow ania  podać.

Zgłoszonymi i n a  ogólnem  posłuchan i11 
staw ająeym  w ierzycie lom  służy praw o prze* 
w olny obiór w  m iejsce zaw iadow cy masyfi 
jego zastępcy i cz łonków  delegacyi wierzĄ' 
cieli do tychczas u rzędujących , powoła/- sta ' 
nowczo in n e  os oby," w " k tó rych  pokładajl  ̂
zaufanie.

Zarazem  p rzypom ina się w ierzyciel0’1’ 
n iem ieszkająeyii l ani w Tarnow ie, ani w 
brębie o rzee tw * ., tutejszego c. k. sądu 
gow anego m ie jsk ieg o , że gwoli § 1.11 ni?/ 
konk. obowiasa mi sa donieść sadowi o oh®
nym  przez siei nie, a w Tarnow ie m ieszkaj^
cym  pełnom or nikit do przyjm ow ania za ul</ " * ’ ' nlw szelkich wrę czeń, gdyż w przeciw ny®  ^  
zie na w n io s e k  kom isarza konkursow ego 
ich koszt i n; iebezpicczeństw o ku rato r by- 
ustaapwitm jr^
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Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
w ania konkursow ego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędow ym  Gazety Lw owskiej.

Tarnów  dn ia 22 g rudn ia  1876.
(117 2— 3) 13 d  y  I ł  t .

L. 17.766. C. k. sąd obwodowy w Sam ­
borze rozpisuje na rzecz c. k. uprzyw ilejow a­
nego Zakładu kredytow ego w łościańskiego we 
Lwowie, celem zaspokojenia sum y 2450 zł. a. 
w. z pn., przym usow ą sprzedaż realności pod 
1. k. 64, 94 1. 65, 2/1. rep. 81, 33, 17 w 
W oli błażowskiej, powiatu Sam bor położonej 
A ntoniego i W incentego W itosław skicli w ła­
snej, na tychże imię w tabułi krajowej zain- 
tabulow anęj, ustanaw iając do jaw nego p rz e ­
targu  w sądzie tutejszym  odbyć się rnąjaeym 
term ina 31 stycznia, 21 lutego i 21 m arca 
1877 r. o godzinie 10 rano.

Cenę w yw oław czą stanow i sum a 4000 
zł. W adyuni licytacyjne 400 zł. w. a.- w 
pierw szych dw óch te rm inach  realność tylko 
za cenę w yw ołania lub wyżej, w trzecim  te r­
m inie także niżej ceny sprzedaną bodzie.

W arunk i licytacyjne, protokół zastaw ne­
go opisania realności i w yciąg tabuh  
sadzie przejrzeć można.

T ym  edyktem  pow iadam ia się także w ie­
rzycieli, k tórzy  po dzień 25 października 1870 
r. do tabuli weszli, lub którym  uchw ala licy ­
tacyjna doręczoną nie zostanie, ustunaw iajac 
dla n ich  kuratorem  adw okata Dr. Budży- 
nowskiego.

Sam bor dnia 12 g rudn ia  1876.

(183 2— 3) O b w i e s z c z e n i e  l i e y t a r y i .
L . 131. D nia 29 stycznia b. r. o godz. 

10 przed południem , odbędzie się w c. k. 
D yrekcyi lasów i dom en w Bolechowie d ruga 
licytacya za pom ocą pisem nych ofert celem 
w ydzierżaw ienia praw a propinaoyi od wódki 
i m iodu przysługującego w yłącznie kam eral­
nem u państw u kałuskiem u w m iejscow ościach: 
Nowy Kałusz, B ania i Zagórze na la t trzy 
t. j. od 1 kw ietnia 1877 r. do końca m arca 

| 1880 r.
G łówne w arunki licytaeyi s a :

1. Cena w yw ołania jednorocznego czyn 
szu dzierżawnego wynosi 3000 zł. w. a., 
przyjm ow ane atoli będą także oferty niżej

I ceny fiskalnej.
2. Kaucyę złożyć należy w wysokości 

r półrocznego czynszu dzierżawnego.
3. Baty dzierżawne opłaca się m iesię­

cznie z góry.
4. P isem ne oferty  zaopatrzone 

I wadyum  zaofiarowanego rocznego czynszu
dzierżaw nego przyjm ow ane będą do 10 go­
dziny z rana d. 29 stycznia b. r. w P rezydyuin  

:ą- i c. k. galicyjskiej D yrekcyi lasów i dom en w 
V 'w  Bolechowie.

5. Zastrzega sobie D yrekeya praw o w y- 
!1 a j boru pomiędzy o f e r e n ta m i  bez względu na

wysokość zaofiarowanego czynszu dzierża­
w nego. . .

B esztę w arunków  licytacyjnych przejrzeć 
m ożna tu taj i w c. k. Zarządzie lasów i do­
m en w Kałuszu.

0  k. galic. D yrekeya lasów 
Bolechów dnia 3 stycznia 1877.

2 - 3 )  E  <1 y  k  * .
L. 9369. C. k. sąd obwodowy w Koło 

m yji zaw iadam ia z życia i m iejsca pobytu 
n iew iadom ych M aryę z M ikułów Passakasową, 
Ja n a  M ikuli, G ertrudę z M ikułów Client, Bo- 
zalię z M ikułów Bogdauowiczową, M ikołaja Za- 
durowicza, K atarzynę z Zadurowiczów Kaje- 
tanowiczową, B ypsynś z Zadurowiczów Za- 
charyjasiew iczow ą, A ntoniego Teodorowicza, 
Teodora Agopsowicza, A nton inę z Teodoro- 
wiczów Abgarow iczow ą, A ntoniego Heywas, 
czyli Ajwas, B ypsynę z Czuczawów Tetułową, 
B ypsynę 1 H aywasów M ichniewiczow ą, A n- 

I  m ninę z Zacharyjasicwiczów  N iewiadom ską,
G ertrudę z Pas.sak asów Krzysztofowiezową, 

■ 1’assakasa, A ntoninę z Agopsowi-

T eolila  D ęb ick iegoadw okata krajowego Dr.
do obrony w przeciągu 99 dni 

doręczonym  został, 
w końcu w ym ienionych

K abv u s tan o w io n em u  d la

w Kołomyji, wcześnie 
udzie-

Koło myj i 
w nieść się m ającej 

W zyw a się.
w spółpozw anych ,  a in  II f3 ULI
n ich  kuratorow i adwokatowi krajow em u Dr.
T eofilow i D ębick iem u 
p rzed  te rm in em  p o trzebną  inform aeyę. 
liii, lu b  u stanow ili innego  zastępcę , g d y ż  w 
p rzec iw n y m  razie  z zan ie ch an ia  tego  w y n i­
k n ąć  m ogące  z łe  sku tk i, sam i sob ie  p rzy p isać

będą musieli.
I chw alono  w B adzie o. k. sądu  obw odow ego . 

K ołom yja d n ia  2 9  listopada 1876.
(75 2— 3)  ’ H  y  k  *•

L. 65.339. Lwowski c. k. sąd kraj.ua pro­
śbę Schuliimi i Ghany N euw olt jako dzisiejszych 
właścicieli realności lwowskiej k. N r. 5 14 3/4 
wzywa niniejszym edyktem  w szystkich, któ- 
rzyby do wierzytelności pożyczkowej 830 zł. 
poi. na mocy skryptu Mojżesza i Ghany Neu- 
niann z daty Lwów 1 kw ietn ia 1798 r. w 
stan ie biernym  lwowskiej realności k. N i1. 
5 1 4 3/4 jak Dom. 7 pag. (><> n. II  (lll. ]la 
rzecz B orucha Hosselesa zaliipotekowanej.

' sobie mieli, aby  się z tako-

niejszem  do wiadomości powszechnej, że na 
zaspokojenie należącej się Leji R appaport od 
Feliksa Ja n a  dw . im . i Teodory Czerkawskich, 
tudzież od Zofii Srokowskiej sum y wekslowej 
8200 zł. w. a. z pn., p rzym usow a sprzedaż 
publiczna sumy 15.000 zł. w. a. w stanie 
biernym  dóbr M eteniów , C zerkaw ;kich  na 
rzecz Zoli i Srokowskiej intabulow anej w

wiadomej, o w ykreślenie z tabuli uchw ałam i 
z dnia 13 m aja 1876 r. 1. 23.091 i z 24 
czerwcu 1876 r. 1. 32.673 ustanaw iającej po­
rządek zaspokojenia wierzycieli z ceny kupna 
49/200 i 49/200 części realności pod 1. 5 6 3/4 
umieszczonej na 1 m iejscu na rzecz l.ęji 
czyli Laji F u h re r  sum y 1240 zł. m. k. z 
pn., ustanow ił do zastępow ania w tym  spo-

pretensye roscic

do dnia 15 stycznia
wemi 
fili

w pi1nrzeciagii jednego roku t. 
 : 1878 -

najda-
- _ r. w sądzie

tutejszym  tern pewniej zgłosili, i loże po bez­
skutecznym  upływie tego term inu  n a  żądanie 
dzisiejszych właścicieli powyższej realności 
rzeczony wpis am ortyzowanym  i w ykreślo­
nym  zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 16 g rudnia

(6204 2— 3). E  «1 y  1 .
L. 03199. G. k. Sąd krajow y we Lwo­

wie wiadomo czyni,
adzkicli Krynickiej i Józefy  z lu y -

1876.

fi i z Znw m.i/jiŁ iv ---1,
n ickich A ndroszowskiej cle praes. 19 Listo 
pada 1876 do L. 63199 przeciw K lem enty­
n ie Bilińskiej z życia i pobytu nieznanej 
w zględnie jej nieznanych spadkobierców  o 
wykazanie że prcjiotaeja Dom. 224 pag. (j2

27 on. do I. 1512 .
'uli w toku uspraw ie

leliw alą te r

dwoc i et m inach, a  ta :  8 1 lutego i 20  m arca rze pozwanej Leji czyli Laji F u h re r 
18 i i  i. o godzinie 10 przed południem , pod dnie jej z im ienia i pobytu niew iadom ych 
następująco.n, w arunkam i p rzedsięw ziętą  spadkobierców kuratora adw okata D r. Oze- 
>WZIf ' iw u m iA t  ,• . • * 8zera z zastępstwem  adw okata D r. Sem il-
i r  , .ó ;  c i i i  ud sVrzft,laży  l»«- skiego, którem u pozew w  celu w niesienia w
bln-zne stanow i sum a 15.000 z ł w  . oa 7 • i i i * i, i ,„ ,.r„  „ i i i f  vv- a - P°- 30 dniach obrony doręczonym  został.
chodzące pieiw oiuie z wekslu z d a l i  7 i,„.„- ,,  i • i • f i -  i- t  •- -  /.m irą  Aioczow O tern zaw iadam ia sąd Leję czyli Laję
29 kw ietnia 1870 
my Feliksa Jana 
Czerkawskich na

r. przez d łużników  tej su- 
dw . im. i Teodory m ałż. 
rzec/. K azim ierza i M aryi 

małż. Skibińskich akceptowanego, przez ty ch ­
że n a  rzecz /mlii Srokow skiej odstąp iona na 
rzecz tejże Dom. 507 pag. 38 n. 32 on., a 
obecnie na rzecz Z ygm unta  Srokow skiego 
Dom. 507 pag. 195 n. 53 on. intabulow ana

Fttlirci' względnie jej z im ienia i pobytu n ie ­
w iadom ych spadkobierców , aby w celu prze­
strzegania swoich praw  do ustanowionego 
kurato ra w należy tym  czasie się zgłosili lub 
też sobie innego zastępcę obrali, inaczej wy­
niknąć m ogące n iekorzystne skutki sami
sobie przypiszą.

z w sze lk im i 'praw am i, które z ak tu  n o t a m i -  ( e W ^ S l  dn ia 2 &™d? la 1S76- 
nego ddto. 20 listopada 1875 r. ]. , ,  C j ^ , - '  *  y  k  U

Się 
sum y

n. z t  on. no i. j , . —  uskuteczniona
je s t uspraw  iedI iwioiią 
dliw ienia zostaje, rów noczesną 
min do rozpraw y w myśl tj 45 ust. Jiip. n a  
14 lutego 1877 o godzinie I! rano w yzna­
czony został

Zofii Srokowskiej przeciw  d łużn ikom  F e li­
ksowi Janow i dw. im. i Teodorze m ałż. 
Ozerkawskim przysługu ją , a m ianow icie z 
praw em  natychm iastow ej egzekueyi w m yśl 
|  3 ust. not.

2. Jako cenę w yw ołania stanow i 
im ienną w urtośś sprzedać się m ającej 
t„ j. kw otę 15.000 zł. w. a.

3. L icytacya odbędzie się n a  pow yższych 
dw óch term inach z te in  zastrzeżonicm , że na 
pierw szym  term in ie sum a ta  tylko powyżej 
lub za cenę w yw ołania, zaś n a  d rug im  te r­
minie. także poniżej tej w artości za jakakol­
wiek bądź cenę sprzedaną będzie.

4. Ghęć kupien ia m ający w in ien  będzie 
przed rozpoczęciem  licytaeyi 10°/o ceny w y­
w ołania t. j. kw otę 1500 zł. w. a. w gotów ­
ce, w książeczkach galicyjskiej kasy oszczę 
dimści, albo leż w  pap ierach  państw ow ych, 
uh listach zastaw nych galic. T ow arzystw a 
rodytowego, albo Banku hipotecznego we

d łu g  ostatniego w Gazecie Lwowskiej noto­
w anego kursu  do rąk  kom isyi licytacyjnej

.103. C. k. Sąd krajowy we Lw o­
w ie podaje nin iejszem  do wiadomości, że 
w sku tek  pozw u A braham a H ainbacha p rze­
ciw R aehm ielow i, Esterze, Borlowi i Beisli 
Ktihrer z m iejsca pobytu niew iadom ym  w zglę­
dnie przeciw  spadkobiercom  tychże z im ienia 
i pobytu n iew iadom ym , pod dniem  28 listo­
pada 1876 r. 1. 65 .103 tu ta j wniesionego, o 
w ykreślenie z tabeli z 13 m aja 1876 r. i. 
23.091 i z dnia 24 czerw ca 1876 r. 1. 32673 
porządek zaspokojenia w ierzycieli ceny k u ­
pna 49/200 i 49/200 części realności pod 1. 
56s/4 ustanaw iającej um ieszczonego na 11 m iej­
scu obowiązku F eibusia K ugla zapłacenia 
resztującej ceny kupna, ustanow ił dla pozwa­
nych kurato ra  w osobie adw okata Dr. Cze- 
szera z zastępstw em  adw okata D r. Sem il- 
skiego, i powyższy pozew kuratorow i dorę­
czył z w ezwaniem  w niesienia pisem nej obrony 
do 30 dni.

Zaw iadam iając o tem pozw anych Ra- 
ehiniela, E sterę  B erła  iR eis le  F u h re r  w zględnie 
ich spadkobierców , w zyw a ich sąd, aby w n a­
leżytym czasie u ustanow ionego ku rato ra
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juko w adyum  złożyć, k tóre nabyw cy w cenę osobiście się zgłosili lub sobie innego  zastępcę
kupna wliczone, zaś innym  licytautom  zaraz obrali i celem przestrzegania swoich nraw

p UB’Ł'żśza uchw ała doręcza się z życia po ukończonej licytaeyi zw rócono będzie. —  stosownych środków  użyli, ileże
• .^ p o b y tu  niewiadom ej K lem entynie Stan tabularny sprzedać się mającej sum y nia w yniknąć m ogące niekorzj

w 10°

i miejsc.. „ | _ .
Bilińskiej do rąk rów nocześnie w osobie ad- m ogą chęć kupienia m ający w tabuli krajo- 
w okata  Dr. Bzwedzickiego z zastępstw em  ad- wej lwowskiej, zaś w arunki licytacyjne w ca- 
wokala l)r. Popław skiego ustanow ionego ku- tej osnowie w tusądow ej reg istra tu rze  przej- 
ratora. rzec.

W zyw am y niniejszym  edyktem  K lem en- () tem  zaw iadam ia się z 
tynę B ilińską z życia i m iejsca pobytu n ie- w ierzycieli h ipo tecznych , zaś 
znaną w zględnie jej n ieznanych spadkobier­
ców, aby w należytym  czasie u ustanow io­
nego kurato ra lub też w sad z ie  osobiście albo 
przez innego zastępcę się zgłosiła i celem 
przestrzegania sw oich praw  stosow nych śro ­
dków użyła, ileże. z zaniechania w yniknąć 
mogące n iekorzystne skutki sobie przypiszą.

Lwów dnia 25 listopada 1876.
(60 2— 3) 0 i t t .

3 .  18.320 Łfiuit f. t. B re iógerid jtc  1 1 1

dotąd 
tych w ierzy­

cieli, którzy by po w ystaw ieniu w yciągu tabu­
larnego z dnia 16 listopada 1876 r. h ipotekę 
na sum ie sprzedać się. mającej uzyskali, lub 
k tórym by niniejsza uchw ała  licytacyjna, lub 
też późniejsza jaka uchw ała  w  tej sprawie, 
albo wcale, albo w  czasie należytym  dorę­
czoną być nie mogła, zaw iadam ia się n in ie j­
szym edyktem  z tem , że dla ich zastępyw a- 
n ia  adw okat tutejszy Itr. W esołow ski z sub- 
sly tueyą adw okata Dr. W arteresiew ieza ku- 

domen | Tarnopol mirb bcfauut gnnacljt, ó-ś fe (  au j | ra lo ren rzo sta l ustanow iony, którem u uchw ałę.

swoich praw 
z zanieeha- 

niekorzystne skutki 
sobie przypiszą.

Lwów dnia 2 grudnia 1876.
(6210 2— 3) E  <1 y  k  t .

L. 7027. C. k. Sąd obwodowy w Rze­
szowie zawiadamia ks. Peregrina Trzonkow-
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ie.ytacyą n in ie jszą  rozp isu jącą , 
Z łoczów  d n ia  16 g ru d n ia

d o ręcza  snu 
1876.
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Mikołaja Bassaaaoi», ^ utulJJlł 
'  czów Ohanowiczową, M arye 7  a  ‘ ■-, Ohanowiczową Annę z PasSakwPSOV̂ czów 5rt6c«  .b.rnfê fn  hinnen' 4ó t  ' 

kas, Jana Teodorowicza, Ł u tw , Pass,v Saflrcza, Kajetami Ohanowicza, Aniu, " l , a“ow:!’ j,or^tfigni, mibnnct ? lfifr!F=
iO  czów Amirowiezową, B arbarę z n  aiJowl- ,f r  hiejer •, t(,rauf bil,=

ż- |  Kuncowi, Jana ‘
Krzysztofowiczów Szymonowiezowk t

I  Zadurowiczów Słoneckę, Rozalie z 4«>> ? z
\  Gątkiemczową. Kajetami Ashn, lMaryę

słanów Teodorowiczową, Jana Hołuljucz-,
Józefę Marodowiczuwii, Rozalię M urodowiczć-
wą, Antoniego Hołubucza, Grzegorza H0j0

I huczą, Dominika Hołubucza, Kajetana Hołu-
I  huczą, Deodota Hołobucza, Grzegorza Ozu

czawę, Eypsynę z Czuczawów Kasprowiezową,
^ n ie lę  z Teodorowiezów Gusti, Annę z Teo-

°rowiezów Agopsowiczowę i Rozalię z Oha 
- ł 7  TJavwasów Mit

Antoninę
W Z g l ę -  

z imienia i

3lnjud)c.u bcó nuiógrmtcfcnrn J^cjjiondrS mud 
G oldtiaber uub b rs SKcmitcntcu Usclior W ein 
scliel recte  Schulm an tjiuficljttidj bcś brnt 
fiejtrreu alg Utcmittentcn aiujcblid) iu  5$cr 
luft g rra tn tcn  SBcdjfcte nadjftcljcnbcn S u  
{jaltś: „Jezierzuny 14 (sitti 1874 pr. 500 
fl. S iu  Skdjr u dato ja tfit <Sic grgen 
bitfen P rim a SBcdjfd an b it D rbrc mritior 
(Signum b it <3umt uon F iin fliundert (Sulbtit
0. W b tn  SBcrt tr lja lttn . unb ftfOen fol*CU po łożonej, cia ła  tab u la rn eg o  n ie s ta -
auf W rdjnimg otjue M ) t  § rv n t Ber Sebi - m  *y tr /e e l, te n n in a , h : dlli°  24 s ty .
m ann tn  Jeziorzany augcnom intn Beri bclnfi- cMii - d 'uia 3J lutcg0 ; (lniil 2 l  I i m  ^  
111111111“ au bu- Sluafcrttgung cutt» ebtttctf gc» iar7,iym r;V/eni o 10 godzinie rano  w tu- 
nnllujtt inorbtit. J

Ijabt 
gntnbe

(6211 2—3) O bw ieszczen ie .
I j . 16955. G. k. Sąd obwodowy w S am ­

borze podaje do powszechnej w iadom ości, że 
n a  zaspokojenie sum y 200 zł. w . a. z pn., 
M enaschego M antla, publiczna przym usow a 
sprzedaż realności dłużnej ńicobjętęj masy 
Frydryka Bendera własnej pod 1. 83/158 w

wiem
skutki

ii’1
fil
Ą’

ł r
iił

Uli
o'
\e'
A.
■v
■y
pl)
y
in*
U

kiewiczową, Leona Teodorowicza i 
z Czuczawów Krzysztofowiezową, a 
dnie tychże masy spadkowe i
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców,
że W anda Zadurowiozowa, jako prawonaby- 
wczyni Łazarza Zadurowicza z p r z y s t ą p i e n i e m  
ostatniego, przeciw nim  i innym spadkobier­
com ś. p. Jana Zadurowicza pod dniem 
lutego 1876 r. 1. 802 wnieśli pozew o za­
płacenie 6224 zł. 88 et. w. a. z pn., który 
uchw ałą z 16 lutego 1876 r. 1. 802 do po 
stępywania pisemnego zadekretowanym i dla 
nich ustanowionemu kuratorowi w osobie

djnt alS auiortifirt c r tta r t werben luitrbc.
Tarnopol 13 S e jc iu b tr  1876.

(77 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
W ydział Samborskiej Izby adwokatów  

podaje do po w szechne j  w iadom ości spis ad w o ­
katów z końcem  roku 1876 w liście Sam bor­
skiej Izby w p isa n y ch :

J. Z siedzibą w Samborze.
D r. B udzynow sk i Ig n acy .
„ E lirlieh  Szymon.
„ K ohn Jakób.
„ Paw liński Karol.
„ W itz  Leon.
„ W ołosiański Bazyli.

IJ. Z siedzibą w Drohobyczu.
Dr. W ohllerner Marek.
„ Mrolski W ładysław ,

111. Z, siedzibą w S tryju.
Dr. Baczyński Hilary.
„ B ibeisle in -L lonsk i A leksander 
„ F ru c litm an n  F ilip .
„ Popiel Sew eryn.

^  ydzialh Izby adw okatów .
vv Samborze dnia 1 stycznia 1877.

(34 2— 3.) E  <1 y  l t  t .
L. 11.231/cyw. G. k. Sąd obwodowy 

w Złoczowie jako sąd handlowy podaje ni-

gistra turze

ŷ -hl
sprzedaną zostanie.

Cena w yw ołania wynosi 1595 zł. 50 
et., wadyum  159 zł. 95 et. w. a.

Resztę w arunków  wolno w tutejszej re- 
przejrzeć.

Sam bor, dnia 21 listopada 1876.

(6217 2— 3). E  «1 y  I ł t .
L. 19.652 . O. k . sąd  dcl. miejski powia­

towy w Rzeszowie ogłasza niniejszem , iż na 
rzecz Dyrekcyi c. k. uprzyw . zakładu k red y ­
towego w łościańskiego we Lwowie, na zaspo­
kojenie sumy 100 zł. a, w. w zględnie 80 zł. 
76 et, z pm , odbędzie sie w tu tejszym  sadzie 
mi dniu 23 stycznia, 23 lutego i W dniu  27 
m arca 187 < r. o godzinie lit % ran a  sp rze­
daż realność, pod 1. k. 35 , sub rep. 87, 
l.ędziem yslu  położonej, ciała tabularnego  nie- 
staimwnu-ej, Wojciecha Pająka w łasnej!

Cena szacunkow a w ynosi 800 zł., zakład 
ż;l-> przy trzecim  terminie, realność ta 

niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.
R esztę w arunków  przejrzeć m ożna w tu 

tejszym  sądzie.
Rzeszów 29 listopada 1876

(6208 2— 3) E  i l  y  k  t.
L. 65104. C. k. Sąd krajow y we Lwo 

wie podaje do wiadomości, żc w skutek wnie­
sionego na dniu 28  listopada 1876 1 . 
65104 pozwu A braham a H ainbacha przeciw  
Leji czyli Laji F u h re r  z miejsca pobytu m e-

niewiadomego, że

«* y  R t.
L. k. S ąd  obw odow y w B o ­

skiego, z miejsca pobytu 
Ja n  G berlender i F ranciszek  B iliński w łaści­
ciele realności I. 220/215 w Rzeszowie w d. 
30 sie rpn ia 1876 r. J. 7027 wnieśli do sądu 
tutejszego jirośbę o w ykreślenie p reno tacy i 
sum  50 TP, 100 zł. 111. k., 200 zł. w. w. i 
200 zł. 111. k. z powyższej realności, i że w 
skutek  takowej w m yśl § 45 ust. h ip . te r ­
m in na dzień 22 lutego 1877 r. o godzinie 

rano w yznaczonym , oraz dla nieobecnego 
ks. P ereg rin a  Trzonkow skicgo tu te jszy  adw o­
kat Dr. B inder z substy tueyą adw okata Dr. 
Roinesa kurato rem  ustanow ionym  7,w .,ł 

Zaleca się tedy k s• P ereg ritm w i' T rzon- 
ikiemu aby wszelkich m oźebnycl, do 

obrony srodkow  praw ny cli n*»t - . ,-’ u lu y-ł, w razie bo-
| -  nifiłe z zaniedbania

/ ,s" przypisaćby m usiał.

( H M  2- “  * * * * *  i w * .
L. 9007.

łom yji nin iejszem  w iadom o czym, że n a  za- 
ivOjenie pretensy i przez gm inę m iasta 

y d o m y ji przeciw  S tanisław ow i i Ju lii G re- 
glew skim , w  kw ocie 450  zł. a. w. z pn. wy­
w alczonej, dozwoloną została sek w es trący a 
doelm dow należącej do dłużników  realności 
pod N r. 1 1 %  w Kołom yji, a w zględnie roz­
ciągniecie już poprzednio na zaspoko jen ie  
innej p retensyi rzeczonej gm iny, dozwolonej 
sekw estracyi w mowie, będącej realności.

Gdy obecny pobyt dłużniczki Julii Gry- 
skięj nie jest wiadom y, ustanawia się dla 

niej do zastępywania jej w tej sprawie egze­
kucyjnej kuratora w osobie adw. Dr. Mara- 
morosza ze substytueyą adw. P etu ła  i o tem  
się ją niniejszym edyktem zawiadamia 

Kołomyja 29 listopada 1876  
(29 2 - 3 )  E y k  t. '

Ij. 1)7.582. G. k. lw ow ski sąd krajowy dla 
spraw cyw ilnych czyni wiadomo, iż z powo- 
(lu wniesionej przez Józefa Stand przeciw  
W acławow i i Maryannie Teichmanoni prośby 
celem zaspokojenia pretensyi proszącego w 
kwocie 600 zł. w. a. z pn., dozwoione zo­
stało tusądową uchwałą z dnia 30 września 
1876 r 1. 52 .644 egzekucyjne oszacowanie 
realności ich pod 1. 32 P / 4 i uchwałę tę n ie­
wiadomym z miejsca pobytu W acławowi 1 
Maryannie Teichmanoni na ręce ustanowio­
nego dla nich w osobie p. adw. Dr. Koli- 
schera kuratora, doręczono.

O tem zaw iadam ia się tych ostatn ich  z 
poleceniem , by albo osobiście lub ^ ż  przez 
pełnom ocnika potrzebne kroki poczyiu i h  l 
też ustanow ionem u kuratorow i 
udzielili, gdyż w  przeciw nyin razi - •
tki z zan iech an ia  tego w ynikło sann 
przypisać b ę d ą  musieli.
1 Lwów dnia lO g ru d m a 1870.
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Doniesienia prywatne.

Realność
składająca się z dwóch domów, z ogrodem.
przynosząca dochodu rocznego przeszło
1200 złr., jest z wolnej ręki i pod bardzo
korzystnemi warunkam i zaraz do sprzedania.

Adres wkaźe Administracya „Gazety 
Lwowskiej"

U  l a k i e r n i k a  
T Y R O ,  w  S a n o k u

sa na składzie i do nabycia
^  A  x  Z E

jak najlepszego wyrobu i najnowszego fasonu, po ce­
nach od 50 do 80 zł. bez wybicia. W razie życzenia 
uskutecznia się także wybicie. (94 2 —3)

(128 3— 3)

K o n k u r s .

k a s y e r a  oraz 
sekretarza przy 

S t a r e j s o l i ,  po

L. 15. Na
praw nego zastępcy czyli
zw ierzchności gm innej w -p_____p
w iatu  S tarom iejskiega, z płacą 500 zł. rocznią 
i wolnem pom ieszkaniem , na jeden  rok pro­
wizorycznie, poczem posada ta  stabilizow aną 
zostanie.

Kaueya służbow a wynosi 500 zł., bądź 
gotów ką, bądź w papierach realnej w artości.

K om petenei m ają podania swe, w do­
w ody przepisanego wieku, n ieskazitelnej p rze­
szłości i fachowego uzdolnienia w praw ach  i 
rachunkow ości zaopatrzone, wnosić do 
zw ierzchności gm innej w S tarejsoli, poczta 
w m iejscu, w przeciągu jednego  m iesiąca od 
dnia ogłoszenia licząc, przyezem  nadm ienia 
się, że przedew szystkiem  ukończeni p raw nicy  
i w ykazujący się egzam inem  kontabilitacyj- 
nym  i rachunkow ym , uw zględnieni będą.

Zw ierzchność gm inna.
S tarasól 4 stycznia 1877.

N o w y  S k ł a d  M e b l i
Materyi na meble, Luster, Pająków, Dywanów, Karniszów do okien, 

Kutasów i Rozetek do firanek, W ózeczków dziecinnych i t. p.
utrzym ujem y ua składzie w szelkiego rodzaju

M eb le  ob ite  i  liie o b ite , G a rn itu ry  d o  ja d a ln i  i sy p ia ln i.; T o a le ty , Biura*  
S to lik i d o  k a r t , d o  ro b o ty  i d o  c z y ta n ia ;

wielki wybór M E B L I  Ż E L A Z U  Y  C H ,  jako to:
!.6>.kn z sp ręży n o  w em i m a te r a c a m i, T .óżeezka d z ie c in n e , K o l s k i ,  

K a n a p y * K r z e s ła  i sto lik i d o  o g r o d u :
w i e l k i  d o b ó r  

*  cM  i  «*■ *
Mająe 20-letnią praktykę w handlu meblowym, i pobierając zapasy nasze z najlepszych źródeł 

produkeyi, zapewnie możemy, że po nader nizkicli i stsiłycb  cen a ch  sprzedajemy. — 
W zakres interesu naszego wehodząee zamówienia na roboty stolarskie, tapicerskie i szmuklerskie przyj­
mujemy i jak najdokładniej załatwiamy. — Na żądanie przesyłamy próbki materyi L dajemy wszelkie 
objaśnienia co do cen, fasonu, opakowania i transportu. — Polecając skład nasz* wiględoni Szano­
wnej P. T. Publiczności, prosimy o łaskawe zamówienia i zostajemy z głębokim szacunkiem f  poważaniem.

Rudolf Schón i Edward Scholz
L w ów , plac Maryacki, hotel Langa, w  oficynach na prawo.

(05 1 - 4 )

2-30
426.

K  k. priv. allgem. o s terre ich isch e  Boden-Credit-Anstalt.
Bei der ani 2 . J a n n e r  1 8 7 7  stattgehabten Z w a n z I ^ t e u  Zicluing- der 5 °/0igen H ta a ts-Iło m a n en -lP la m lb rietę  wurden naehfolgende Nummern gezogen- 
Nr. 37.701— 37.800, 55 .701— 55.800, 56 .401— 56.500, 66.201— 66.300, 75 .801— 75.000, 76.701— 76.800, 94 .701— 04.800, 103.801— .103.900, 140.401— 140.500, 161 001 

901— 231.000, 231.601— 231.700, 318 .501— 318.600, 320.501— 320.600, 330.301— 330.400, 337 .201— 337.300, 346.501— 346.600, 391.201— 391.300, 400 .701— 400.800 4 
700, 477 .301— 477.400.

Die Buekzahlimg dieser gezogenen Pfandbriefe erfolgt vom 1. Marz 1.877 an bei den t  a s s e n  d e r  A . n s t a l t  in W i c u  nnd P a r i s .
Die Verzinsung dieser Pfandbriefe hórt mit 1. Marz 1877 auf.
N achverzeichnete bei den friilieren Z iehungen verloste Domanen-Pfandbiilfe sind  b is lieute zur E in losung  n ich t p ra sen tir t worden, imd zw a r :

Nr. 57 bis 59 Nr. 88910 bis 88912
4901 77 4914 88915 —
4986 55 4993 88930 3? 88934
6306 — 88990 88991

”
6380 77 6400 93907 3? 93909
6574 — 93962 ,, 93980

n 6586 7) 6590 93996 —
» 9881 9891 9-5946 95947
»* 9898 ?5 9900 95950 5? 95959

10614 10615 95970 —
10619 77 10622 98001 33 98002
10626 77 10629 98007 33 . 98043
10642 - 98055 98056

”
10644 )7 10651 98078 n 98092
10654

”
10657 98096 3) 98098

10688 10693 98487 5) 98496
10695 10696 104701 104711

”
13801 75 13900 104753 33 104767
16234 16235 104782 104786

n 16237 75 16242 110108 —
n 16289 16290 „ 110113 33 110121
33 16801 57 16847 110141 —
31 16878 75 16885 110144 33 110146
71 16888 7? 16897 .. „ 112802 112807
77 18695 57 18700 112821 112823
77 23845 — 112845 112849
„ 23866 — 112852 _
71 23896 77 2390O 112882 112894
55 26923 -- 110701 11970Ł

26926 - 11(173? 110755
26928 — 120501 120513

55 26934 55 26937 120556 120561
31306 — „ 120566 ,_

55 31308 ?? 31310 120571 120575
55 31382 77 31383 120579 -
J5 35704 35706 120581 120585

35711 35715 120591 —
35739 — 122621 33 122624
35754 35777 122628 122631

I r 35781 _ 122644 122646
35783 35792 122650 33 122659
35945 35946 122664 —
35949

”
35953 122672 33 122679

() 35964 35969 122681 33 122691
n 36478 77 36481 125001 125051

37501 77 37504 12-5611 _
37506 „ 37511 125620 125621
37522 7) 37589 125639
37618 7? 37620 125650 125659
37632 77 37700 125668

77 43082 — 125678 125693
43084 - 125700 — '
43561 - ?) 126742 —
48801 „ 48805 126745 _
48811 — 126769 __
48869 48871 131971 131974

7) 48876 JJ 48877 131979
7) 49957 — „ 140501 140505
75 49999 50000 140507 33

52101 52120 140509 140510
J7 52301 52330 140512 140513

52340 77 52344 140523 33 140524
52346 77 52347 140526 33 140531
52349 7? 52355 140535 —
52364 — 140539 —
52369 77 52374 140543 33 140583
52385 52392 140590 33 140595
53102 53104 140600 —
53119 53127 1515-26 —
53158 — 154401 154406
53163 53165 154449 —
53179

”
53195 154474 —

„ 53200 — 154478 —
71 62581 62600 154493 154494
77 64847 64848 155802 155803

79130 _ „ 155806 155807
75 80207 80208 158798 15880080225 — 159966 _
71 80237 77 80246 i, 159977 _
75 80287 7? 80288 162636 162645
57 82872 77 82873 162673

83301 }J 83302 . . . ^  162677 162685
77 83326 162689 162690
77 83330 , 83333 162697 162700
7) 83236 ' — 167908 —
i? ,  83340 — 1.67926 33 167944

83342 83343 „ 167947 167954
.-/ * 83348 83349 167958 —

83359 83371 167966 —
83378 _ 167983 167985
83400 _ 170759 33 170790
86335 _ 176003 176008
88902 _ 176025 176028

” 88904 77 88905 176034 33 176048

Bei der ani i .  .Tanner J8 7 7 s ta ttg eh ab ten  zwólften Z ieh i

Nr.

Die Buckzahlung der gezogenc

176054
176087
177330
177342
177380
177394
179409
179438
179475
180316
180325
180335
180339
181650
181696
189535
189554
189569
189574
192836
192897
193617
193630
193646
193663
193699
194411
194864
1 0 S 3 5 &
196174
196191
197501
197507
197513
197516
197532
197557
197570
200218
200220
200226
200252
200256
200288
201649
201670
201677
201690
201902
201916
201988
206024
209601
209628
209634
209653
209655
209663
209673
209676
209679
209683
210605
210613
210651
214901
214962
214975
219729
219737
219743
219754
219794
223763
223901
223925
223942
223945
223960
223976
226898
228509
228522
228549
228770
230717
230728
230765
230770
231062
231077
231091
233017
233032

bis 176075
176089
177331

177395

179442
179479
180319

181698

189571
ią95?5

192899
193626
193642

193667
193700

194866
196180

197508

197527
197536
197559
197572

200223

200254
20025#

201652
201675

201696
201906

206030 
2096] 2 
209632

20965G

209674

209G81

210609
210625
210671
214950
214963
215000

219749
219771
219800
223783

223943

223977

228511

228553

230718
230730
230768

231078
231098

233033

Nr. 233035
233038
233041
233043
233048
233098
234296
235915
235993
235995
242185
244069
244087
249050
249381
250624
250653
250683
250692
250697
251303
251310
251328
251333
251348
251362
251374
251382■arrttw.i
251397
252323
252384
252801
252856
252880
252886
259415
259479
259500
269341
269616
269619
269627
269637
269648
269650
269656*
269662
269668
269672
273608
274519
274549
274599
274812
274840
274871
279811
279853
279878
282529
283501
283531
283544
283572
285445
285468
286405
286453
286457
286473
286488
289933
289947
289986
291515
291545
291646
291658
291663
291607
291693
293811
293817
296214
296231
296253
296300
298424
298432
298444
298461
306262
307402

bis
233039

233100
234299
235916

242200
244075
244091

250625

250686
250693

251307
251321
251329
251339
251351
251361

251384 
2f>l 3VZ
251400
252324
252385
252813
252864
252882
252890
259465
259495

269620
269630
269640

269665

209673 
273615 
274521 
274551

274846
274877

279866
279879
282530
283502
283541
283553
283578

285476 
286411

286470
286485
286499
289942
289950
289988
291524
291550
291648
291660
291664

291694
293815
293830

296248

298425
298440
298455
298464
306273
307404

Nr. 310044 
310823 
312092 
312820 
318037 
318709 
322507 
327380 
327385 
327396 
327431 
327455 
327464 
327475* 
329001 
329014 
329026 
329032 
329049 
329060 
330410 
330475 
334042 
334096 
338649 
338652 
338680 

. 338700 . 
340111
340120 
340141 
340149 
340101 
340104 
340200 
343006 
343013 
343029 
343057 
343079 
343092 
343098 
343111 
343128 
343137 
343178 
343192 
356236 
356245 
356253 
356259 
350270 
356281 
356402 
356484 
357506 
357526 
357596 
303214 
363625 
363639 
363669 
364313 
36435S 
364362 
364375 
367667 
375238 
375376 
376731 
376743 
384855 
384865 
384883 
388771 
389801 
389804 
38981U 
389949 
389974 
391417 
391426 
391492 
392068 
394530 
394556 
394578 
404657 
404686 
404911 
40495(1 
412710 
412720 
412749

Jiis 310046
310824

312821
318041
318710
322510

327394
327398

327462
327465

329004

329030
329035
329050
329066
330412

334048
334097
338650

338681

340113
340132
340145 
340150 
340162 
34016(1

343010
343023
343039
343058
343084

343129

343179
343196
356237

356255
356264
356272
356290
356403
356487
357510
357545
357600

363628
363644
363678
364317
364359
364367
364400

376734
376799

384868
384884
388772

389807
389842

389981
391424
391428
391493
392069
3945ąi

394592

404700
404914
404958
412712

412751

Nr. 412762
421654
421689
422037
422069
423319
423394
423822
423852
427954
427962
427985
428031
428033
428090
428097
428627
428671
428683
428698
434416
434422
434437
434450
435107
435140
4.35148
*30174
435179
435185
435803
437920
437963
437999
439111
439196
441902
441973
454824
454836
454843
454859
454864
454873
454881
454900
457708
457791
462628
463808
463859
465672
466546
466556
466559
466574
466580
466585
468159
468175
468178
468183
468191
468199
470730
470730
470748
470775
472513
473491
474412
474419
474422
474585
477969
4779S0
477990
479574
479586
479653
481297
482123
482144
482178
486269
488124
488151
488176"*
489939
489941

bis

le s -o o "
26.601*1

412701
421678
421700

423844
423857
427955
427971

428065
428093 
428100,

428672

43442|
434438

435108
435144
435152

4 3 5 l8 liJ I .

435?Ó6

437909

439119 
439200 
441941

454832 
454838

454800

454882

457710 
457800
462633] 
46381.5 
463878 
465688 
466553 
466557

466577 
466582 
466588 
4681(kl

468184

468200

470737 
470750

472522 
473493
4 7 4 4 1 3

4 7J

477970
477984

479583
479584 
479055®

48212S
482149

486270

48815';
488200

489943

ig der 5 0/0igen Bank-Valuta Communal-Obligationen der k. k. priv. alIg. ósterr. Boden-Credit-Anstalt wurden nachfolgende Stiieke gezo? 
a fl. 100: Nr. 23 4 ; a fl. 1000: 210, 248, 555, 639, 863. 894, 1131, 1885.

Bank-Yaluta Communal-Obligationen erfolgt vom 1. April 1877 an bei der Cassa der Anstalt in W ien.
Die Verzinsung dieser Bank-Valuta-Communal-Obligationen hórt mit I. April 1877 auf.

Nacbverzeichnete bei den friilieren Ziehungen verloste Communal-Oblifflitionen bis lieute nicht eingelost worden:

& fl. 1 0 0 : Nr. 11, 154, 170, 184. k fl. 100U: Nr. 107, 111.

.e,i:

Se Z drukarni Władysława Łozińskiego we Lwowie.


